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GŁOS .ROBOTNl·CZY 
ORGAN KW J KŁ ·POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NI. IM (lllG7J ROK X lODt. l'ONlfDZ:IAUK I LISTOPADA , ... lłOKU CENA IS Olt 

W XXXVll rocznicę Wielkiei Socialistycznei Rewolucji Październiko,wei 

Wraz z masami pracującymi całego świata 

naród polski przesyła 
bratnim narodom radzieckim 
najqoręt§ze żqczenia. 

dalszych sukcesów i zwyciestw „ 
W dniu 6.XI.1954 r. w Warszawia odbyła się uroczysta akademia z okaŹ;i XXXVII roczniC11 Wietk~ej Rewotucji, 

N A ZDJĘCIU: prezydium akqdemii. 

Uroczysta akademia w Warszawie 
Uroczyste posiedzenie W Moskwie 2: okazji XXXVII rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­

wolucji Październikowej odbyła się 6 bm., w sali Państwo­
wego Teatru Polskiego w Wars-zawie, uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Komitet Centralny PolsJ..:ej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. 

Obecni byli przedstawiciele dyplomatyczni państw obozu 
pokoju. 
Rozlegają się dźwięki hymnów narodowych - Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej i Związku Radzie~kiego. 
Akademię zagaj.a I sekretarz KC PZPR, Bolesław Bierut. 
Gdy I sekretarz KC PZPR, końĆząc swe przemówienie, 

wznosi okrzyki na cześć XXXVII rocznicy Wielkiej Socja­
liS'tycznej Rewolucji Paźdz,iernikowej, na cześć Związku 
Radzieckiego - zebrani powstają z miejsc. Długo trwa ży­
wiołowa owacja. 

W dniu 6 listopada. w Teatrze Wielkim ZSRR z okazji 
XXXVII rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź~ 
dzlernlkowej odbyło się uroczyste posiedzenie Moskiewskiej 
Rady Delegatów Ludu PracuJącegó oraz przedstawicieli 
partii, organizacji społecznych I Armil Radzieckiej. 

. . . ~ 

Akademii przewodniczył I sekretarz KC PZPR - Bole­
sław Bierut. Obok przewodniczącego akademii zajął miejsce 
w prezydium ambasador nadzwyczajny i pełn,omocny ZSRR 
w Polsce - Nikołaj Michajłow. W prezydium zasiedli 
członkowie Biura Politycznego: przewodniczący Rady Pań• 
stwa - Aleksander Zawadzki, prezes Rady Ministrów -
Józef Cyrankiewicz, Hilary Minc, Zenon Nowak, Konstan­
ty Rokossowski, Edward Ochab, Jakub Berman, Francis+ek 
Mazur, Franciszek Jóźwi.a.k, Stanisław Radkiewicz, Włady­
sław ·Dworakowski, Roman Zambrowski. W prezydium za­
siedli także: marszałek Sejmu PRL - Jan Dembowski, wi­
ceprezes Naczelnego Komitetu Wykonawczego ZSL - Ste­
fan lgnar, przewodniczący CK SD - Wacław Barcikowski. 
r,astępcy członków Biura Politycznego KC PZPR: Adam Ra­
packi J Hilary Chełchowski, przewodniczący CRZZ - Wilc­
tor Kłosiewicz, przewodnicząca Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet Alicja Musiałowa, wiceminister Obrony Narodowej, · 
gen. bryg. Kazimierz Witaszewski, przewodnkząca Zarzą­
du Głównego ZMP - Helena Jaworska, pierws7.y sekretarz 
Komitetu Warszawskiego PZPR - Stanisław Pawlak, pier­
wszy sekre~rz Warszawskiego Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR - Jerzy Pryma, przewodniczący prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej - Jerzy Albrecht, przewodniczący 
Związku Literatów Polskich - Leon Kroczkowski oraz 
przodownicy pracy stolecznych zakładów produkcyjnych: 

Na trybunę wstępuje członek Biura Poli-tycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów - Józef Cyrankiewicz, któ­
ry wygłasza referat. 
Słowom prezesa Rady Mln·l.strów towarzyszą wielokrotnie 

długotrwale, żywiolowe oklaski. 

Teatr Wielki ZSRR był od- M. G. Pierwuchin, P. N.' p~. 
Świętnie udeko·rowany. Gmach spielow, M. z. Saburow M. 
Teatru zdobiły czerwone sztan- A. Susłow. N. N. Szatali~. N. 
dary z godłami Republik M. Szwernik i K. J. Woroszy­
Związkowych oraz olbrzymie low, których zebrani powitali 
portrety Marksa, Engelsa, długo nie milknącymi oklas-
Lenina i Stalina. kamL 

Końcowym slowom mówcy - wznle&kmym przezeń okrzy-
kom towarzyszy gorąca owacja na cześć Komitetu Central- W głębi w..panl.ale udeko- Uroczyste posiedzenie zagaił 
nego bohaterskiej Komunl.stycznej Partii Związku Radziec- rowanej sceny Teatru Wiei- przewodniczący Komitetu Wy­
kiego, na cześć naszego niezawodnego przyjaciela - wie!- kiego umieszczono w obramo- konawczego Moskiewskiej Ra­
kiego Związku Radzieckiego. waniu sztand.arów portrety dy Miejskiej M. A. Jasnow. 

Lenina i Stalina. Złotym.i Pod s~lepleniami sali rozle-
Gorącymi oklaS:'kami przyjmują zebrani tekst depeny od głoskami błyS'.Zczą słowa· gają się majestatyczne dżwię-

uczestników akademii do Komitetu Centralnego KPZR, któ- „Niech żyje XXXVII roczni~ kl hymnu państwowego ZSRR. 
rą odczytuje I sekreta.rz Komitetu Warszawskiego PZPR, WielkieJ· Soci"alistyczneJ· Re- .Refe. ra. t o xxx. VII rocznicy 
Stanisław Pawlak. W elk wolucji Październikowej", i i~J Socj~llstycznej Re-
Część oficjalną .akadem.li za-kol1czono odśpiewaniem „Mi~ . wolucj.1 Październikowej wy-

dzynarodówkl". O .god_~e 19 w prezydium głosił zastępea przewodniczą-
W części artystycznej wystąpili: planista radziecki, lau- zajęli mieJsca: N. A. Bułganln, cego Rady Ministrów ZSRR 

reat Nagrody Stalinowskiej - śwLatosraw Richter, Jan N. S. ~hruszczow, Ł. M. Ka- M . Z. Saburow. 
Kurnakowicz ·1 Jacek Wosa:czerowicz. zespól Państwo- \ gano~icz, G. M. Malenkow, A. Po uroczys:ym poeledzeniu 

Depesza KC PZPR 
do KC KPZR 

DO 
KOMITETU CENTRALNEGO 

KOMUNISTYCZNEJ PARTU ZWIĄZKU •ADZIECKIEGO 
MOSKWA 

DrodŻy Towarzysze! 
Z okazji XXXVII rocznicy Wielkiej Październikowej 

RewolucJi SocjallsłyczneJ przesyłamy Wam, okrytej 
chwalĄ Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 
w Imieniu polskich mas pra.cnjących, braterskie po­
zdrnwłenla I gorące życzenia dalszych ZwYclęstw na 
drodze do zbą.dowanla •Połeczeństwa komunistycznego, 
w slułble naJszczytniejs:ocl;l ldealów ludzkolicl. 
Swlęto Rewol!Mljf Październikowej obchodsone jest 

dzisiaj 11~• wszystkie pokój miłujące narody. 
Idee Wielkiego Paidzlernlk~ nauka I wskazania Ko­

munistycznej Partlł Zwlitzku Radzieckiego ~" dzisiaj 
natchnieniem I awi•zdą przewbdnll\ dla miliarda ludzi 
wolnych I niepodległych narodów, złączonych w wiel­
kim obolie aocjaUzmu, •tanowląeym nłewzrunonl\ osto­
ję światowego pokoju, nadzleJę t otuchę wszYsłklch lu· 
d.zl, wafoząeyóh o wolnoU ł posłęP. 

Kazimierz Leopowicz, Maria Koks, Wiktor Rek i Cecylloa. 
Szyroka wego Teatru Narodowego, Wielka Or~stra Symfoniczna 1• Mikoian, W. M. Mołotow, odbył się wielki koncert. 

P<iństwowej Filharmonii Warszawskiej pod dyrekcją · Wi­
tolda Rowic,:k!ego oraz - J10 raz pierwszy w stolicy - Pań­
stwo~y Ześpół J,Lidowy Pieśni 1 Tańca „.SJąsk"; _ 

Obszerną salę teatru wypełn!U działacze polityczni I 8PO­
lec:r.n.1, przedstawiciele świata nauki i kultury, przodownicy 
p~acy, przedstawiciele społeczeństw.a .stóllcy. l1p11łała defilada w0Jsfcow1 11 Pfact Czerw11r• 

-Ze ,•czególnit r'adoŚmą . ti.mf!łnlesf · llatff poliki w 
wielkim I ś\\1ęcfe .bratnich. batocli\w . radzlećklCh, pomny, 
b Rewolucja Pddlletnlkowa plerwna •ro\Iamowala 
nlepodległośó Polski I że :lll'!'dzona a Wielkiej Rewolucji 
Socjallstycznej Armia Radziecka Po ras drugi wróciła 
nlepodległośó naszej Ojczyźnie, wyzwalając Jl\ 11 niewoli 
hitlerowskiej. 

Przemówienie . tow Bólesława Bieruta · r•!1e:~ u~to:i~v~rar~ . ~;e.b~:-ód~~ 1a;:;~~~~ 
• . cz.nicę Wlelluej RewolucjL defilady. 

TOWARZYSZE! OBYWATELE! 

Masy pracujące wszystkich krajów 
iiwlata. zwracają dziś wraz z nami swo­
Je uczucia i myśli ku Wielkiemu Krajo­
wi Radzieckiemu. Obchodzimy XXXVIl 
rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo· 

• lucjt Październikowej. Była to pierw­
. &za zwycięska Rewolucja Proletarlacka, 
która stała się momentem zwrc.tnym 
w dziejach całej ludzkości. Od tej 

·· chwili, od chwili tego pierwszego I naj­
większego w dziejach zwycięstwa. spra­
wa wyzwolenia. mas pracujących wkro­

. czyta w okres przełomu, którego za.slę1 
obejmuje stopniowo wszystkie konty­
nenty globu. 

XXXVII rocznica Wlelklej Rewolucji 
Proletariackiej zbiega się z 10-leclem 
mJa:idzącej klęski hord hitlerowskich, 
które podjęły kolejną próbę zduszenia 
silą w ogniu I krwi nieśmiertelnej zdo­
byczy proletariatu I całej postępowej 
ludzkości. - pierwszego w świecie pań­
stwa socjalistycznego. Próby takle po­
deJmowal chylący się ku za.gładzie 
&wiat imperia.Ustyczny wielokrotnie, ale 
.sawsze bezowoonle. Bowiem wlelkc.§ó 
I znaczenie Rewolucji Październikowej 
polega wlaśnie na tym, że nadała ona 
nowy bieg I kierunek dziejom ogólno­
ludzkim. Za.wrócić tego biegu wstecz 
nie są juź dzisiaj w stanie za.dne reak­
cyjne siły, choćby na.wet próbowały Je· 
dnoczyć w tym celu wszystkie środki 
materialne, którymi rozporządzają. Cel 
taki stawiają przed sobą również obec· 
nie gnijące fortece światowego syste­
mu imperialistycznego. Jak dawniej 
apelują one do wszystkiego, co jest 
Jeszcze w świecie wsteczne I ZwYrod· 
nlale, ciemne i ogłupiałe, obrzydliwe 
J zbrodnicze, sl.ejąc zarzewie nowej woj­
ny, podnosząc z upadku hitlerowskich 
ludobójców, organizując IJOWY pochód 
przeciwko komunizmowi - to znaczy 
przeciwko sprawie ludu pracującego, 
przeolwko Jego wolności. Ale skutek 
Jest taki, że lud pracujący w krajach 
kapitalistycznych otrząsa. się z kłamstw 
l c.szustw, ,którymi 1est omota.ny, Jed· 
noczy swe szeregi, umacnia Je, uboJa· 
wia i przygotowuje się do zdecydowa­
nego odparcia nowych ataków tyranów 
l wyzysldwaczy na swe prawa. Dziś 
jui bowiem proletariusze świata nie są 
tym, czym byli przed 37 laty. Wielka 
Rewolucja Pa.źdzlernikc-wa uzbroiła 
masy pracujące całego świata w nowy 
oręż - nieugięty I niepokonany: wlała. 
lm w serca. wiarę w zwycięstwo, poka· 
zała im niezawodne środki walki i nie• 
sawodną drogę do wyzwolenia. 

Sprawa proletariatu, Jego misja dzle· 
jawa rozwija. się dziś twardo I niezłom­
nie, nabiera mocy I rozmachu, Jak 
wzbierająca coraz potężniej olbrzymia 
rzeka, której nie są w stanie zatrzymać 
ładne tamy, żadne podstępne I zbrod· 
nłcze spiski tyra.nów. Masy pracujące 
nie tylko pragną dziś niezłomnie po­
koju, wolności i szczęśliwszego życia, 
ale uczą się jednoczyć slft siły w wal­
ce o zabezpieczenie swych praw, o roz­
Herzenle swych zdobyczy, zdecydowa­
ne są przeciwstawiać się twardo za.ma­
chom na. pokój, stawaó w szeregach 
bojowników o socjalizm I postęp ogól-

. noludzkl. 
XXXVII rocznica Wielkiej llewolucJł 

~letariM:kieJ :1bte1• Il~ • l0°lelllem . I 

okresu wYllWDlenia narodu polsklero, s •H pozdrcwlenla I łyezenla c1&lnych l W Moskwie uroczystości za- ' Parada ' na Placu Czerwo-
10-leclem wyłamania się z PJ;t 1y.1temu sukcesów I zwycięstw, kłóre "' sukce- częły się tradycyjną defiladą nym dobitnie zademonstrowa-
lmperta.ltstycznego 1zere1u nowYcł~ sami I swycięsłwaml całego potężne10 wojskową. - la nowe sukcęsy rołnierzy ra-
kraJów, którym dopomo1ło do 'zr:wce- obozu socjalizmu. ~koja I postępu. 

1
. iMinister Obrony ZS~R, mar- dzieckich w opanowaniu mu-

nia Jarzma c•kupanłów i p.lewolł 1po• szalek .Zwią2!<u Rad~1eck1ego, kl wojennej 1 nowej technik!, 
łecznej śwyclęakle państwo socjall· SJemy dzlA ll'OrlłC)e słowa brater- ! N. A. Bułgantn, przyimuje ra- pokazała, że radzieckie siły 
styczne. Próba zduszenia siłą zdobyczy atwa t sołldamoścl wnysłldm ludziom ; port, po czym przejeżdża przed zbrojne rozporządzają wszyst-
Rewolucjl Październikowej zakończyła pracy któny wałcsl\ • knywd" •PD- I fr~ntem uszykowanych od- kim, oo jest konieczne do wy-
się nie tylko klęllkit taszyzmu, ale roz- ' ·działów. konania ich szlachetnej misji 
szerzeniem zdobyczy tej Rewolucji na. łeczn- I uciskiem narodowym. Po dokonaniu przeglądu - ochrony pokojowej pracy ' 

Naród polskl przesyła bratnim narodom radzieckim 
uczucia naJ1łęhnego przywlitzanla I wdzięczności, wl­
dzitc w wielkim Kraju Rad nlesłomnl\ gwarancję bes­
pleczeftstwa, pomyślnego rozwoju I rozkwitu naszego 
kraju. · · · · 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARm 

ROBOTNICZEJ nowe kraje I narody-XXXVII rocmlcr. · I wojsk marszałek Bułgandn narodu radzieckiego 
Rewolucji Październikowej sblcga 1lę S!em.y gor~ tdowa sympałU I aoll- . wygłosił przemówienie. • 
s 5-leclem zwycięstwa Wielkiej Rewo- darnoścl wssystklm ludziom dobrej 1 · Rozpoczyna się defilada. ,--------:.-----:.--------------_:_ ______ .:..__:=== 
lucj1 Ludowej w Chinach, która otwo• wol!, którzy walczą o pokój l współ·. Idą oddziały piechoty, defl- I w p • h I „ 
::r~::r0:.1::6:01~:~:. iyo~~r:=:: pracę między narodaml. I ~~~=k:t~~i::r~f~t~::z~eżi:l~ I arc1cac wysun ęto kandydatow 
kontynentu azjatyckiego. Niech tyje xxxvn rocznica WlelldeJ I biny maszynowe, a następnie 

w ciągu długich lat plerwne pat\- Rewolucji Socjalistycznej! ~i~~~ol~~1:~0w:rz!':z~~u~~~ do Gromadzkie] Rady Narodowe)· 
słwo socjalistyczne samo wśród ekrą- Niech żyje Wlelkl Związek llepubllk I potężne konstrukcje artyleryj- . 
żenla kaplłalłstyczne10 odpierać mu- Radzieckich! . Tej soboty m1e!!'Zkańcy Par• dza .-'" meli'oracj• łąk 0 po-
.lał t kl I I k lm

.,.,...1-11 "'"' ... represje. Były to czasy, kiedy 
o a a. wrog e za asy .,_.rn• - c1c, Krzyża, Radostowa I ln· wierzchni 3" ha. Wzr--'o o 100 

•ty I ć i ł t d ~ """ na wsi panoszy10 się jeszcze 
czne, samo wa ozy mu11 a o z ru • o I •k • nych okolicznych wsi wcze.:i· proc. sadownictwo. Zalesiono 

nośclami budownictwa socjallstycznego epesza uczes li ow wiel\J mikołajczykowców, kie-
w krnJu, który dźwigał na sobie . spu- niej niź zwykle skończyli swe ' 28 ha nieużytkćw. Hodowla dy we władzach gminnych 
ścianę wiekowego zacofania gospodar- zajęcia. Gdy zapadł zmierzch, zwiększyła się o 26 proc. - w sporu jeszcze było kułackich 
czego. Ale masy pracuj,ce Zwlj\ZkU akademii w Warszawie pojedynczo lub grupkami uda- stosunku do roku 1938. popleczników. Dziś się to 
Radzieckiego wiedziały I czuły, że n\e' d wali się w kierunku remizy A jesżcze do tego rozbudc- zmieniło. Teraz mamy jednoli„ 
są one osamotnione., że Ich wysiłkom o Komitetu Centralnego KPZR strażackiej. Przysze<l.ł tu pod- wa szkoły w Radostowie, no· te organa władzy, w których 
towarzyszą uczucia., nadzieje I aympa.- pierając się Laską Michał Ko- . wa, piękna szkoła w Czasta· rządzi lud pracują<:y. Nie ma 
tie mas pracujących całego świata. Na- Przedstawiciele ludu Warszawy, zebrani na uroczy- walik - najstarszy _ 80 Lat rach, dwa przedszkola, biblio- już miejsca .;;e władzach na 
rody radzieckie 'zdawały sobie sprawę stel akademii ku czei XXXVII rocznicy Wielkiej Socja- liczący mieszkaniec gromady. teka gminna 1 gromadzkie wsi dla wrogów pracującego 
z epokowego znacsenla Ich twęrczeJ 1istycznej Rewolucji Październikowej, przesyłają Wam Sala była juź przepełniona, punkty biblioteczne.~ chlopstwa - takich jak Gaj, 
walki. bowiem .nly za przewodem swej I całemu narodowi radzieckiemu serdeczne pozdrowle- jeden :r; młodych chłopów U• Dlatego też Dorywała zgadza 
bohaterskiej, zahartowanej w walee nia i gorące życzenia dalszych zwycięstw w wa52ej pra- Po zakończeniu referatu o się na wysunięcie Jego kandy• 
Partii KomunlslyczneJ, kierowały się cy dla dobra narodów radzieckich I całej ludzkoścL stąpił więc mieJsca ~e- głos ptos!ł Stani-sław · Mielcza· · · datury I wierzy, -że, jeżeli zo-
w swej pracy . „sadami nleśmlertelnej Naród polski z podziwem obserwował ogromne osiąg- mu wyborcy. rek, członek spółdzielni pro- stanie wybrany, będzie mpgł 
nauki m•rksizmu-lenlnbmu. nięcia Związku Radzieckiego, uzyskane w ciągu mm· io· dukcyjnej. wreszcie pracować bez prze~-

Wierne tym nłeimlertelnym wskaza• 
nlccn masy pracuJJlU ZSRR zwycięsko 
zbudowały nowy ustrój społeczny -
aocjallzm i zdruzgotały hordy najetdi­
ców taszystowskłeh w drugiej wojnie 
&wlatowej. 

Dokonały one potęinego WYłomu w 
systemie ucisku Imperialistycznego, 
wyzwalaJąe z oków tego ucisku nowe 
setki milionów łudzi pracy, niosąc im 
pomoc w budowie nowego tycia. 

. Dziś XXXVll rocznicę Rewolucji Pał­
dziernikowej obchodzi w warunkach 
wolności i twórczego budownictwa so­
cjalistycznego miliard ludzi w dwunastu 
państwach europejsko - azja.tyckle110 • 
kontynentu, w których rządzi lud pra­
cujący. 

W okresie hela jedneg() pokolenia 
klasa robotnicza potrafiła pod przewo­
dem Partii Komunistycznej zbudowaó 
nowy ustrój, kłórego wyższo~ została 

udowodniona nie w słowach, lecz w 
czynach, w przebiegu największych 

przeobrażeń spc~ee1nych. Narody ra­
dzieckie usunęły ze fiWego życia wszel­
kie przeciwieństwa klasowe I narodo­
we, podnosily swój byt, swoje siły wy­
twórcze I · swoj11 kulturę na coraz wyż­
szy poziom. 

Je.dn<>3ć mora.Ino-polityczna na.rodów 
radzieckich. Ich rosnący szybko I nie­
przerwanie dobrobyt materialny I bo­
gactwo życia kulturalnego, wzrastaJąca 
z roku na. rok potęga pa.ńsłwa socjali­
stycznego - to wielka I nieśmiertelna 
zdobycz I chluba ludu pra.cuj~ego ca­
łego $wiata. Wraz z masami pracują­

cymi ·całego świata naród polski prze­
syła dzi~. w XXXVII ·rocznicę RcwolucJł, 
bratnim . D&rodom n.clZleckim n&Jgoręt• 

Za stołem prezydialnym zal· kód dl d · 
nego roku w walce o dalsze polepszenie warunków ~y- muje mleJsca kilka osób. - Zyje się nam coraz le· - a O'l>ra SWeJ groma-
ciowych ludzi pracy. Z całego serca składamy Wam gt- w piej . powiedział on dy. 

l s.z:yscy ich znają. Są · to 
tułacjeśz ~kazji donioslyWch sukcesów w walce o pokój a członkowie Groma<iz.kiego Ko· ale wiele pozostal-0 je· · Na dalszych kandy·fa•'51P 
ca ym wiecie, z okazji aszych wielkich zw·ycięstw gos- szcze do zrobienia. Nie ws.zys- wysunięto Stanisława „ ..•. 
pod h Ól · k j b · · mi.tetu Frontu Narodowego - tki · q arczyc , a w szczeg nosci z o az I ze rama pierw- . e wsie z09tały. Jut ~elektry· tłęgo, nauczycielki Janin , fi~ 
szych wspanialych plonów na nowych ziemiach. przodujący chłop, Stanisław f1~owane i zradiofonizowane, bik 1 Stani~ławę Galińsk • ~ 

W uqiegłym roku jeszcze bardziej zacieśniliśmy współ- Dorywała, Stanisław Kapral, w1~le hek~arów łąk trzeba bę- !iksa Glaba, obecnego r6 o 
pracę gospodarczą między naszymi państwami l w opar- sołtys parcicki Stefa;i Pie-. dz1e zmeliorować. W Parci· i' członka spółdzielni pt 1 1:-
ciu o radziecki sprzęt i pomoc techniczną uruchomiliś- tr:za.k i inni. cach trzeb'l urządzić wz:orową cyjnej w Krzvżu oraz i 'l", 
my szereg obiektów przemysłowych, rozszerzyliśmy me- świetlicę, boisko i wybudować przodujących chłopów, 
chanizację naszego rolnictwa. - W ustroju kapltallstycz- nową szkołę. 
Ubiegły rok był okresem szczególnie ożywionej wy- no · obszarniczym klasa ro• Gróm'ada z i;iedzibą w l 

miany kulturalnej między naszymi krajami. z radością botnicz.a i masy pracują1.-ego 
witaliśmy wśród nas wybitnych naukowców i artys·tów ch1opstwa skazane były na 
Związ.ku Radzieckiego. Ze wzruszeniem słuchaliśmy o nędzę, bezrobocie l na porue-
tym, jak gorąco przyjmowali ludzie radzieccy naszych w1erkę ... - mowi pre1egent. 
naukowców i artystów. Przeżyliśmy rok owocnej pracy 
w di.iele dalszego zbliżenia kulturalnego z narodami Kowalik z uwagą słucha re-
Związ.ku Radzieckiego, a zwłaszcza z narodem rosyj- feratu. Pamięta dobrze te od-
skim, ukraińskim i białoruskim. legie jUŻ czasy, kiedy to Par· 

Nasza braterska współpraca w walce o pok61 I bez- cice i okoliczne wsie połącl.o· 
pieczeństwo narodów jest dziś mocniejsza niż kiedykol- ne były ze wbą p1as.zczyst.)'ml, 
wiek. Naród polski udziela Jednomyślnego poparcia jesieruą 1 wiosną trudnym! do 
propozycjom rządu radzieckiego w sprawie pokojowego • przebycia drogami, parruęt.l, 
rozstrzygn ięcia problemu niemieckiego, w sprawie ogól- Jak umarło z niedostatku tro· 
noeurope.iskiego układu o bez,pieczeństwie zbiorowym, 

·w sprawie rozbrojenia I zakazu broni masowej zagła- je jego dzieci, pamięta pozruej-
dy Propozyc.ie te całkowicie odpowiada ją naszym inte- szą czternastoletnią harów Kę 
i-esom narodowym i łączą się nierozerwalnie z walką, u bauera w Niemczech. 
jaką prowadzimy wespół ze wszystkimi krajami obozu 
pokoju przec;w odrodzeniu militaryzmu i imperiali'.Zmu 
w Niemczech zachodnich. 

Cały nasz naród zdaje sobie jasno sprawę z tego że 
braterska przyjażń i pornol" ZSRR stanowią n iewzru­
szony fundament niepodleglo~ci Polski i rękojmię na­
szych nowych sukcesów w pracy nad przekształcen iem 
Polski w kraj socjalistyczny - kraj wielkiej zamożno­
ści 1 wysokiej kultury. 

Niech żyje Związek Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich - ostoja pokoju i wolności narodów/ · 

Niech żyje Komunistyczna Parna Związku Radziec-
kiego! . , 

Niech żyje pri\yJaźń polsko - radziecka! 

- Tak, nie było dla nas 
chleba w Polsce przedwrześ­
mowej - westchnąl Kowalik. 

- Wielkie są os1ągruęc1a 
IO-lecia rządów władzy ludo· 
wej - mówi dalej prelegen L 
- Widoczne one są równiei i 
na terenie gminy Czastary. 
Uprawa roślin przemysłowych 

wzrosła tu o 78 ha, zbóż kłoso· 
wych o 85 ha. Na 135 ha łąk i 
putwi~k zasiano trawy Śzla· · 

. chetae. W Kiz,yżu przeprowa· 

Po Mielczarku zabierali clcach będzie należała d 1 o-
głos inni chłopi. Wzywali onl d poł woutworzonego · powiatu wie-o 

0 cz;ynu ~ . ecznego przy na· ruszowskiego · 
prawie drog, melioracji 1 bu- . · 
dowie szkoły . . , - r------------
Nadeszła chwila Wysuwania 

kandydatów na radnych do 
Gromadzkiej Rady. Narodo· 
węj, której siedzibą będ·ue 
wieś Parcice. Wysunięto m 
In. Stanisława Mielczarka, d0:. 
tychczasowego radnego, który 
dał się pal.nać . jako ofiarny 
bojownik o przebu~owę wsi. 

Wysuntętd ró~nie:!: ' kandy­
daturę S~ani~ława Dorywały. 

Pierwszy 
prqd 

' Zera n i a 
. WARSZAWA, '7. 11 

Ten dobry gosP<>darz, człowiek 6 bm . . o · godzinie 5 minut 8 
wrażliwy c na potrzeby ch!O-
pów, byl ;u:i t.11idvś radnym :-- w przeddzień XXXVII rocz• 
GRN w Czastarach, ale 2 owe- . riicy Wielkiej Socjalistycznej 
go ukres\J wynlói;t przykre do- •Rewolucji Październikowej -
świadczenia. Opowiedział o pierwszy turbozespół Elek• 
t:i:-m zebranym Było to w trociepłowni Zerańskiej rozpo· 
pierwszych latach. po odzyska- . czął , pracę dając próbnie 
nlu niepodległości, za rządów . · ' . 
wójt& Gaja· 1 sh1osty Włodar" pierwszą energl'l elektryczną 
czyka. Wólt Gaj nic sobie z _do pań~twowej sieci energety-
1 ~dnych nie robił, bil pięścią cznej. 
w stół i krzyc~ii:ł, że on 1'ządzi 
gminą. _zę wyR_t,ęP,Owapie w o­
bronie pracujących chłopów 
&potykały Dorywał• Afk&Jll :_ , 

Elektrociepłownia żerańska 

wybli'aówana zostala w o~• 
cN o pomoc 7.SBB, 



STR. ! 

~YEf1AR.Z~N_!A 

TYCiODNIA 
C 6ż się &ta~, te A\ienauer tak fetowany w Wa11tyng­

tonie przn am'):ykańskich po!lty\Jtów, którzy po­
r&wnywali e-o d\l Blernarcka, postanowił skrócić 

sw@i pobyt w USA ~piesznie spakował manatki :i po· 
·~<kił do Niemiec ~ch,>dnich.? Czyżby coś uraziło ~oń­
li ·e-go kanclena? c;,y~y me znalazł zrozumienia u 
s -O!ich r,aaHantyckkh ~ :.juszników, dyskutując z nimi 
nad spraw.ami pomocy u adla odbudowy h:llerows.kle­
go Wehrmachtu, nad 11pra ·~. jak io donosiła monachij­
ska „Deułtche Woche", „ vi~szen!a llości zachodi:tio­
niemiecldch -dywizji z 12 iag dniol(lych w Londynie i Pa· 
ryżu do 2i"7 

Dlaczego, •ie doszło· 
do tiaakiebl ? 

W pro~t przedwnie. Daiwno jui nikogo amerykańscy 
politycy burtuazyjnt nie włUlli z takim en:tuzJ_a~­
mem jak właśnie Adenauera. Nikt mu naJmmei· 

nej przykrości nie z.rC>bił (niechby .spr6_bował, a na.pe-w· 
no nie wyszedłby z lochów amerwkanskiego gestapo), · 
Reakcyjna prasa amerykańsklll, któi/Ja nie od dziś nll..'l.y· 
wa Adenauera „C>patrznościowym ~żem stanu" i JlQSO­

wala go na „najlepuego Europejtjtyka", me żałowała 
komple:nentów pod jego adresem i lcadziła mu !le wie· 
zie. A dla zadokumentowania swego poparcia dla Ade· 
nauera politycy wa~zyngtońscy podipi!ali z nim „~ktad 
amerykań!•ko - niemiecki o przyjaźrli., handlu i zet(lu· 
dze", PlerwS?.y „układ o przyj.ażni" zawa.rty przez Niem· 
cy zachodnie. 

Ale do bankietu, który mi~ ukoronować wizytę Ade­
nauera w USA, już nie dos-tło. Nle dosz1o, gdyż Adenauer 
otrzymał od przewodniczącego chadeckiej fr.<1kcji parla· 
mentarnej w bońskim Bui1des;tagu von Brentano depe: 
szę, której treść do tego stopn,ia go zelektry~owała, . i.z 
rezygnując z bankietu, ws1ad!ł w samolot l :i>awrocił 
do Bonn. 

Jaka była treść owej depeny.? Wprawdzie oficjalnie 
podano, że przyczyną tef!O nagłego skr?cenia pobytu A­
denauera w USA była śmierć prtewoclmczącego Bundes· 
tagu Ehlersa. Jednak zarówno z. treśc.i depeszy, jak i 
z gł~sów prasy zach.·niemieckiej wynik;i. jasno, że gdtie in· 
duej szukać należy pn:yezyn tej gorącr.acowości, z jaką A· 
denauer wracał do Bonn. Von Brdntano zawiadomił kan· 
clerza o dojrzewaniu poważnego kryzysu. w łonie boń· 
skiej koalkJi rządowej i to właśnie skłoniło Aoena!Uera 
do szybszego niż przypuszczał opuszczenia s-wych wa­
szyngtońskich przyjaciół. 

Na jakim tle dojrzewa ów kr!ZY!I, napawa:ący ~iP.· 
poko:jem zarówno Adenauera i Jego zwolenni.-ó:W, Jak 
też wszystkich zwolenniikóv.r remiJ.itaryzacjl Niemiec _za­
chodnich? Wyraz temu niepokojowi dał angie!ski dz1en· 
nik „T imes", stwierdzając z gorycz11, :ie J:'oal'icja, która. 
manewru,;e przeciwko własnemu przywódc~. &tanowi 
mało obiecujące zaplecze. 

żródeł kryzysu w łonie ad-ęnauerowskleJ koalicH szu· 
kać należy zarówno w układach remilitarys,ty.cznych, jak 
też w układzie dotyczącym Zagłębia Saary. 

Niemiecka opinia publlezna zdaje sobie coraz wyratniej 
11prawę, a dowodem tego są chocia·żby gło!ly wielu mie­
szczańskich gazet z.ach<Jdnio · niemieckich - że uchwa­
ły paryskie są 51przeczne z dąi:enimnl narodu niemieckiego 
do odzyskania ?.jednoczonej i suwerenneJ ojczyzny. 
Zdaje soble coraz wyrażniej sprawę, że _poiityka. adena· 
uerow&ka zmierza w pr0&tej linii do un1emoihw1enla o­
siągnięcia porozumienia w sprawie zjednoczenia Nie­
miec a w~ęc w sprawie, która najbardziej leży na !l&CU 
olbrz°ymiej większości Niemców, nie:z:ale,tnie od ie~ J>?­
glądów politycznych. Zdaje sobie sprawę, ł.e rea.l.iizacJa 
uchwał paryskich prowadziłaby w .~rostej .droc!ze _do 
utrwalenia rozbicia Niemiec, do remi11t.ą,ryzacJi N1em1ec 
zachodnich, co sprzeczne jes-t z dążeni~i narodu nie­
mieckiego. Z tymi nastrojami, chcąc me chcąc, muszą 
liczyć się pru:tie bonsikiej koaJ.kji rządowej, musi liczyć 
się kierownictwo zachodnio • niemieckie~ socjalde_mo· 
kracji. Stąd taircia pomiędzy Adenauerem i _ gru·pk"' Jego 
:r:wolenników a innymi politykami zachodn:o·mem1?Ck1-
mi, stąd naras.tające roz.bieiności, stąd _dojrze_wając;: kry­
zys, który pozbawił Adenauera przyJemnoa;;1 uczestni· 
czenia w bankiecie, 

Glosowało 2 na 5 
A jak ~gląda sprawa z na:stroJ~llll. ludności USA, 

tego kraju, którego rząd Jest mic1atorem i orga· 
nizatorem wszy9titi<:h imprez wojennych? 

Odpowiedzi 111a to pytanie udzielił przebieg i wyniki 
wyborów do Izby Reprezentantów, wyborów, w czas-ie 
których odnowiono jedną trzecią składu Senatu oraz 
wyborów gubernatorów &tanowych, 

Jakie amerykański obyWatel ma moiliwoścl wyraże­
nia w wYborach · swego niezadowolenia, swego protestu 
przeciwko Polityce rządu? W zasadzie albo wstrzyma· 
niem się od pójścia do urn wyborczych, albo gł~owaniem 
na tę partię, która w danej chwili nie spraw'Uje :Vladzy. 
Otóż stwierdzić można, że obywatele amerykanscy w 
swej większofoi dali wyraz swemu niezo<lowolei:iu. 
Mimo w&zelaikiego rodza·ju chwytów ręklamowych zarow· 
no partii demokratycznej, jak i republikańskiej, m!mó 
włączenia się samego pre:i:ydenta Eisenhowera w ~ę kam· 
panię wyborczą, mimo władowania w tę ka:npamę przez 
mon~le 6 milionów dolarów - do urn wyborczych 
poszło tylko około 40 mi•liooów obywateli ame~ykań· 
skich na 100 milionów uprawnionych do głosowania. In· 
nyml siłowy J>OOU-0 2 obywa:teli na 5. W porównaniu z u­
biegłymi wyborami wzrost absencji przewyższ.a 30 „roc. 

Po naszej myśli 

Jaik ftwier<lza dziennik „New York ~eraid Tribu~e", 
Eisenhower jest roozozarowany wynikami wyborow. 
Nie tylko on, również ci wszyscy, którzy sądzlU, ~? 

przynajmniej w Stanach Zjednoczonych „poii~yka s1}y , 
z taką gorllwością uprawiana przez koła kierownicze 
USA cieszy się poparciem więks.zości społe<t.eństwa, 
któ~y sądzili, że od lat o~wany i ogłu?iany obywa· 
tel amerykań&lu nie ma żadnego rozeznarua polityczne· 
go. 

Liczenie na n!eświadomoś~ narodów ::nogło mieć ie· 
&Zeze pewne pod9tawy prze~ !_a.ty. Dziś jest. one; jeszcze 
jedną iluzją tych kół impenahstycznych, które prze?- .37 
laty sądzlły, iti: strzały krążownik_a '!Aurora" rue oabiją 
się g\ośnym echem po całym świecie. 

lluz.je, iluzje - oto czym karmią si~ od lat d, którzy 
wczoraj nie uzrlfwali" Związku Radz1ecktego, dziś „me 
uznają" Chi.n Lu<iowych, a w~oraj i dziś me u~~wa,li 
i nie umają faktów, rzec-zyw1stoścL Nie uznaw_ali i n.Et 
uznają, gdyż fakty te przykre są dla nich,_ gdyz rze<:Zy· 
wistość zgoła nle po ich myśli się ksz.tałtuie. Zastano"Y­
my s-ię nad obrazem,. jaki prz,~staw1ał świat pned 37 
laty, a obrazem, jak.i przed&tawla dziś, a bez trud~ zrozu· 
mierny niepokój, który od lat owładnął serca 1 urny· 
sły polityków imperialistycznych. I nie ma tygodnia~ 
w którym nie miałyby miejsca wydarzenia . ruepokóJ 
ów pogłębiające. W tym tyg<Jdniu iest to doJ rz_ewame 
kryzys-u w bol1skiej koalicji rządowe), są to wy~1k1_ wy· 
borów w USA. W ubiegłym tygodniu była to wizyta 
premiera Indi<i Nehru w Chinach, świadcząca . o za­
cieśnianiu się pn:yjaźni 1 współpracy między tymi dwo­
ma największymi krajami azjatyckimi, Ws.pólpracy, sta· 
wlającej sobie za cel ugruntowanie pokoju na konty­
nencie azjatyok:im, a więc cel zgoła odmienny od pla· 
nów USA w tej dziedzinie. Przed dwoma tygodniami 
była.„ dość tego wyliczania. 

świat 1 sytuacja mit:dzyna<rodowa zmienia się po my­
śli tych, którzy i;-ragną pokoju i szczęścia dl<t Wszyst• 
kich ludzi. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

GŁOS ROBOTNICZY 8 listopada 1954 r. {nr 26~J 

W XXXVll rocznicGt Wielkiej Socialistycznei Rewolucji Październikowei 

Fragmenty ref er atu towarzysza M. Z. Sab ur owa na uroczystym posiedzeniu 
Moskiewskiej Rady Delegatów ludu Pracującego 

TOWARZ'f8ZEI 

Narody Związku Radzieckie­
go i masy pracujące na ca­
łym świecie obchodzą dziś 
xxxvn rocznicę Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, która zapocząt­
kowala nową erę w dziejach 
świata - erę przechodzenia 
ludzkości do wolnego pokojo­
wego i szczęśliwego życia. 

Rewolucja Październikowa 
ma ogromne znaczenie histo­
ryczne dla narodów nie tylko 
naszego kraju, lecz i całego 
świata. Wskazała ona ciemię­
żonym narodom świata drogę 
do wyzwolenia z niewoli im­
perialistyc:mej, przepoi!a lud1,i 
pracy we wszystkich krajach 
wiarą w swoje siły I w zwy· 
cięstwo swej sprawy. 

Zespolone wokół Partii Ko­
munistycznej i Rządu Radziec­
kiego - narody naszej ojczy­
zny witają xxxvn rocznicę 
Wielkiego Października w wa­
runkach dalszego zdecydowa­
nego rozwoju gospodarki i kul­
tury w naszym kraju. Sukce­
sy narodu radzieckiego radują 
masy pracujące kra,iów demo­
kracji ludowej, umacniają so­
lidarność narodów całego 
świata, ich bojową jedność w 
walce o pokój i demokrację. 

W ciągu roku, jaki upłynął 
od XXXVI rocznicy Rewolu­
cji Październl kowej, naród ra­
dziecki wywalczył nowe osiąg­
nięcia we wszystkich dziedzi­
nach budownictwa komunisty­
cr,nego. Sukcesy te dowodzą, 
że polityka Partii Komunisty­
cznej i Rządu Radzieckiego, 
oparta na glębokfej znajomo­
ści praw rozwoju społecznego, 
zmierza do dalszego potężnego 
rozwoju sil wytwórczych ra­
dzieckiego społeczeństwa, do 
podnieslenia dobrobytu i kul­
turalnego poziomu ludzi pra­
cy. 

Bohaterski wyslłek narodu 
radzieckiego zapewnia nie­
przerwany wzrost naszego so­
cjalistycznego przemysłu. Pią­
ty plan pięcioletni przewidy­
wał zwlekszenie produkcji 
przemyslowej w ciągu pięciu 
lat w przybliżeniu o 70 proc. 
Wykonanie zadań planu pi1:­
cioletniego wskazuje, . t.e już 
w ciągu czterech lat - od ro­
ku 1951 do 1954 - produkcja 
prżemysłowa zwiększy się w 
porównaniu z Hl50 rokiem o 63 
proc. Oznacza to, że plan pię­
cioletni w zakresie przemysłu 
wykonany zostanie przed ter­
minem. 
Opierając zlę na sukcesach 

w rozwo.!u przemysłu ciężkie­
go i tranSt?Ortu, partLa i rzą<l 

opracowały obszerny program 
przyśpieszenia rozwoju pro­
dukcji artykuł(lw powszechne­
go użytku, aby już w najbliż­
szych latach w całej pełni za­
spokoić wzrastające potrzeby 
mas pracujących. W roku bie-
żącym zapoczątkowano już 
praktyczne wykonanie tego 
programu. W 1954 r. wyprodu­
kowanych będzie: ponad 5,5 
miliarda metrów tkanin ba­
wełnianych, tj. o 6 proc. wię­
cej niż w 1953 r. i o 43 proc. 
więcej niż w 1950 r., 242 milio­
ny metrów tkanin wełnianych, 
tj. o 17 proc. więcej niż w 
1953 r. i o 56 proc. więcej niż 
w 1950 r.; 520 milionów me­
trów tkanin jedwabnych, tj. o 
30 proc. więcej niż w roku 
ubiegłym i czterokrotnie wię­
cej nit w 1950 r. Znacznie 
wzrośnie w br. również pro­
dukcja innych artykułów po­
wszechnego użytlrn. 

W bieżącym roku kraj nasz 
osiągną! znaczne sukcesy w 
rozwoju rolnictwa. Areał za­
siewów wzrósł w roku 1954 w 
stosunku do roku 1950 o 13 
proc. W wielu okręgach kraju 
(Ukraina południowa i Powoi­
że) warunki atmosferyczne 
były w br. niepomyślne dla 
urodzaju roślin uprawnych. 
Mimo to, dzięki realizacji 
opracowanego przeż partię i 
rząd szerokiego programu 
podniesienla urodzajności i za­
gospodarowania odłogów i 
ziem nie uprawianych, łączne 
plony zbóż będą w 19M roku 
nieco wieksze niż w 1953 r. 
Dwukrotnie większe niż w 
ubiegłym roku będą globalne 
zbiory na obszarach Syberii 
zachodniei. w tym w Kraju 
Ałtajskim. - prawie cztero­
krotnie, a w Republice Ka­
zachskiej -:- w przybllżeniµ o 
35 proc. 

W okresie czterech lat piątej 
pięciolatki liczbll robotników i 
urzędników zatrudnionych w 
gospodarce narodowej ZSRR 
znacznie · wzrosła i do ko11ca 
1954 roku wyniesie 47 milio­
nów ludzi. Realna płaca robot­
ników i urzędników wzrasta 
przy tym w przybliżeniu o 74 
proc. w porównaniu z l!J40 . ro­
kiem, a uwzylędniając wzrost 
wydatków państwowych na 
zaspokajanie kultu ralnych i 
socja!no - bytowych potrzeb 
ludności - wszystkie dochody 
robotników i urzędników w 
tym okresie zwiększą się pra­
wie dwukrotnie. Rząd radzie­
cki systematycznie prowadzi 
politykę podnoszenia stopy ży­
ciowej ludności, a zwłaszcza 
obni7.ania pelistwowych deta­
licznych cen towarów. Na 
przestrzeni lat 1947 - 1954 
ceny deta liczne obniżane by­
ty siedmiokrotnie. W rezultn­
cie ceny detaliczne w LH!i4 ro­
ku są nlższe 2,3 raza od cen 
z 1947 roku. 

wzrostu dobrobytu ludzi pracy 
ma poprawa ich warunków 
mieszkaniowych. Plan pięcio­
letni przewiduje wzrost na­
kładów inwestycyjnych w bu­
downictwie mieszkaniowym w 
przybliżeniu o 100 proc. w po­
równaniu z poprzednią pięcio­
latką. 

Niemale są sukcesy w dzie· 
dzinie podniesienia poziomu 
kulturalnego mas pracujących 
ZSRR. Liczba uczących się w 
szkołach 1'gólnoks:.:talcących i 
technicznych oraz wyższych 
uczelniach rośnie z roku na 
rok. Na pierwszy rok studió\ir 
na wyższych uczelniach przy­
jęto w bieżącym roku przeszlo 
450 tys. osób, co stanowi liczbę 
najwyźszą od chwili założenia 
wyższych uczelni w naszym 
kraju. 
Założyciel państwa radziec­

kiego Włodzimierz Lenin pod­
k1 eślał niejednokrotnie, że 
fundamentem siły i potęgi 

ustroju radzieckiego Jest so­
jusz klasy robotniczej z chłop­
stwem pracującym. Lenin 
wskazywał, że nierozerwalny 
sojusz klasy robotniczej ! 
chłopstwa jest najwyższą za­
sadą dykta tury proletaria­
tu, niewyczerpanym źródłem 
wszystkich naszych sll w po­
myślnym rozwiązywaniu za­
dań budo'l.linictwa komunisty­
cznego. Podjęte przez rząd l 
partię kroki w celu dalszego 
rozwoju przemysłu i rolnictwa 
ornz podnie~ienill dobrobytu 
narodu przyczynią się do 
jeszcze dalszego zacieśnienia 
sojuszu klasy robotniczej z 
chłopstwem, do umocnienia 
potęgi gospedarczej i politycz­
nej państwa radzieckiego. 

· .Najwięk~zą zdobyczą Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej jest utworzenie i umoc­
nienie wielonarodowego pań­
stwa radzieckiego. Rewolucja 
Październikowa wyzwoliła li­
czne narody Rosji spod uci­
~ku narodowego oraz stworzy­
ła warunki dla gospodarczego, 
poli tycznego i kulturalnego 
rozwoJu wszystkich narodów 
zamieszkujących naszą wielką 
ojczyznę. Konsekwentna reali­
zacja przez partię i państwo 
radzieckie len!nowsko - ątali­
nowsłtieJ polityki narodowo~­
ciowej doprowadziła do gospo­
darczei?o 1 kulturalnego rozwo­
ji. wszystkich narodów nasze­
go kraju, do Ich zespolenia się 
w jednej bratniej rodzinie, ca 
w sposób szc;zególnie wymow­
ny zamanifestowały narody 
ZSRR obchoclząc w bieżącym 
roku wielka historyczną rocz· 
nicę - 300 rocznicę połączenia 
Ukrainy z Rosją, Było to wl~l· 
kim świętem nie tylko narodu 
ukraińskiego I narodu rollyj­
skiego, lecz także wszystkich 
narodów Zwll\Zku Radzieckie­
go, zespolonych w nlerozerwal· 
nej przyjaźni pod sztandarem 
internacjonalizmu proletariac­
kiego. 

Nasza sytuacja wewnętrzna 
jest mocniejsza niż kiedykol­
wiek. Caly naród radziecki 
ożywiony jest niezłomną wolą 
pracy w imię dalszego rozkwi­
tu swej socjalistycznej ojczyz­
ny. Zespolenie narodu wokół 
partii i rządu, jego niewzru­
szona jedność moralno-polity­
czna są rękojmą pomyślnego 

marszu Związku Radzieckiego 
naprzód drogą budownictwa 
społeczeństwa komunistyczne­
go. 

Ogromny rozmach budow­
nictwa gospodarczego I kultu­
ralnego w naszym kraju, kon­
sekwentne posuniecia P!lrtii 
Komunistyczne.i i Rządu Ra­
dzieckiego, zmierzające do 
nieustannego podnoszenia do­
brobvtu Judzi radzieckich -
wszystko to świadczy wym0w­
nie o pokojowej polityce 
Zwlazku R11dzieckiego. 

Z chwilą zwyrięstwa Wiei• 
kiej Socjalistyczne.i Rewoluc.:l 
Październikowej zrodziło się 
po raz oierwszy w dziejach 
ludzkości państwo, którego 
polityka wewnętrzna i zar-ra• 
niczna eddana została całko­
wicie w sl\lżbę interesów maq 
ludowych, w ~luibE: sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów. Podstawowe msady tej 
poli tyki , sformułowane przez 
wielkiego Lenina, orarte są na 
uznaniu możliwości pokojo­
wego współistnienia systemu 
socjnlistycznego i systemu ka­
pitalistycznego · przy obopol­
nym pragnieniu współpracy O• 

r~z gotowości wykonywania 
przyjętych zobowiązań, prze­

s.brzeganiu zasady równou­
prawnicn ia I nieingerowaniu 
w ~prawy wewnętrzne innvch 
pańs1w. 

Praktyka stosunków mię­
dzvnarodowych w ubiegłych 
37 - latach dowiodła w sposób 
przekonywający, że międzv 

państwami o różnych ustrn­
jach ~polecznych możliwa jest 
w zupelnoścl wspótpraca gos­
podarcza, polityczna I kultu­
ralna ,..; ich wzajemnym in!P.­
resie. Istnieje całkowita moż­
liwość takiej współpracy rów­
nież na przyszl-:>ść w imię u­
tt·walenta powszechnego poko­
ju. Jeśh chodzi o Związek Ra­
dziecki, to nie można wątpić, 
że będzie on nadal rozwijał 
sw11 współpracę z innymi kra­
jami na podstawie uznania 
wspomnurnych zasad w sto­
sunkach mięchy paf1stwami. 
Zy11kałahy na tym jedynie 
sprawa pokoju, gdyby takie 
wysiłki Związku Radzieckiel(o 

Ogromne znaczenie dla spotyka.tF, sią J: podobnymi 

wysltkami ze strony ·innych 
państw. 

Walka o pokój i bezpieczeń­
stwo międzynarodowe była ! 
pozostaje pod~ta wą polityki 
zagranicznej Rządu Radziec­
kiego. Jesteśmy głęboko pm'­
konani, że polityka ta odpe­
wiada nie _tylko interesom na­
rodów Związku Radzieckie20 
i krajów obozu demokratycz­
nego, lecz również interesom 
narodów wszystkich innych 
państw dużych ! małych. 

klej samoddelnej roll w roz­
wiązywaniu problemów mi~· 
dzynarodowych. Wbrew opo­
rowi reakcii międzynarodowej, 
a przede wszvstkim agresyw­
nych kół Stanów Zjednoczo­
nych, Chińska Republika Lu­
dowa wkroczyła zdecydowanie 
na arenę międzynarodową ja­
ko prawdziwie wielkie mocar-

szeniu napię:ela rniędzynarodo- lane są literaturą rnilitary~cy.i 
wego, montując w dalszym clą· czną i tasz~stowską, propagu„ 
gu ugrupowania mil:ta.rne wy- jącą otwal'cie nową wojnę 
mierz.one przechvko Związka- przeciwko państwom europej­
wi Radzieckiemu i krajom de- skim, które są~iadują z Niem­
mokracjl ludowej. Ugrupowa- cami. Coraz większy wpływ 
nia takle tworzone są w Eu- uzyskują tam ci sami · ludzie, 
rop:e, w Azji i w innych czę- którzy jesz.cze \\·czorai byli or­
ściach świata, a ich montowa- ganizatorami agresji hi tlerow­
niu towarzyszy niezmiennie skiej przeclwiko Francii, Pol• 
zakładanie coraz to nowych sce, Czechosłowacji, Związk°"' 
baz amerykańskich na obsz~- wi Ra<lzie<:kiemu i innym 

Byłoby jednakże rzeczą ni~­

słuszną oceniać dążenie 
Związku Radz.leckiego do po­
koju jako objaw stabości. 
Państwo radzieckie niejedno­
krotnie i w sposób bardzo 
przekonywający dowiodto, iż 

umie bronić swych interesów 
i bezpieczeństwa. Ludzie rn.­
dzieccy potrafią w razie ko· 
nieczności obronić się i zbroj­
nie wvstąpić przeciwko każ­

demu agresorowi. Nie ma po­
trzeby przytaczać znanych po­
wszechnie faktów, które nir.· 
wątpliwie dobrze pamiętają 
nie tylko nasi przyjaciele, lecz 
również nieprzyjaciele. W 
związku z tym wydają się co 
najmniej dziwne próby pew· 
nych polityków w Stanach 
Zjednoczonych, mające na ce­
lu prowadzenie rozmów ze 
Związkiem Radzieckim z tak 
zwanej „pozycji siły". Język 

taki w stosunkach ze ' Z.)Ą'iąz­
kiem Radzieckim nigdy nie 
przynosi sukcesu. Jest on tym 
bardziej niewłaściwy obecnie, 
gdy Związek Radziecki, jak to 
nawet prz:vznają jego wrogo­
wie, jeszcze bardziej uwielo­
krotnił swe siły i gdy wraz ze 
Związkiem R~dzieckim wystę­
puje ~ walce o pokó.i najwię­
ksze państwo azjatyckie 
Chińska Republika Ludowa o­
raz wszystkie kraje demokra• 
cji ludowej, które zdecydowa­
nie wkroczyły na drogę bu­
downictwa socjalizmu i które 
kroczą rami~ w ramię ze 
Związkiem Radzieckim w a­
wangardzie sił pokoju i po­
stępu. 

Już dziesięć lat tą drogą 
kroczą z powodzeniem narody 
krajów Europy środkowej 
wschodniej. Nie do pomania 
zmien iło się oblicze tych kra­
jów w ciągu minionego dzle­
s1~loleda. Zwycięstwo no­
wego ustroju c.tworzyło przed 
europejskimi kr~jami demo­
kracji ludowej ogromne i nie­
znane dawniej możliwości 
rozwoju ekonomicznego I kul­
turalnego. Masy pracujace 
Polsk i. Czechosłowacji, Wę­
gier, Bułgarii, Rumunii, Alba­
nii po wkroczeniu na drogę 
budownictwa socjalizmu o­
siągnę!y wielki!' sukcesy we 
wszystkich dziedz;nach swej 
twórczej dzlii1al 'IOŚci. 
Zmieniła się też radykalnie 

pozycja tych !<rajów w polity­
ce zagramcznej, wzrosfa ich 
rola na arenie międzynarodo· 
wej, W ciągu wielu dziesięcio­
leci państwa Europy środko­
w~J I wschodmeJ stanowiły o· 
biekt intryg 1 prowokacji mo· 
carstw imperialistycznych I 
były prze?. nie częstokroć wy­
korzystywane jako narzędzie 
polityki agresji. Położono te­
mu kres raz na zawsze. Eu­
ropej~kie kraje demokracji lu· 
dowej, które 1dobyly obecnie 
prawdziwą · niezawisłość, pro· 
wadzą aktywną walkę o po­
kój międ7.y narodami. 

W październiku biezącego 
roku przoduJące siły Niem.iec 
uroczyścit> 0b<·hodziły pierw­
sze pi ęciolecie utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej - państwa praw­
dziwie demokratycznego i m1-
tującego pokój. Ta pamiętna 
rocznica obchodzona była nie 
tylko w Niemczech, lecz i da­
leko poza ich granicami. Jest 
to zrozumiałe, albowiem u­
tworzenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, jej suk­
cesy gospodarcze i polityczne 
- to niezmiernie doniosły 
czynnik walki narodu niemiec­
kiego o zbudowanie swego 
zjednoczonego, niezawisłego, 
demokratycznego i pokojowe­
go państwa, jeden z naj waż­
niejszych czynników wii!ki o 
pokój i bezpieczeństwo w Eu­
ropie i na calym świecie. 

Niedawno obchodziła swe 
pięciolecie Chińska Republika 
Ludowa. Utworzenie wolnej i 
niezawisłej Ch ińskiej Republi­
ki Ludowej było wydarzeniem 
ogromne j wagi nie tylko w 
dziejach Chin, lecz i w dzie­
jach całej ludzkości. Jest to 
fakt hi~toryczny o niezmier­
nie doniosłym znaczeniu. Na­
ród radziecki wita ze szczerą 
radością historycz .1e sukcesy 
bratniego 600-mil1onowego m1-
rodu chiń,kiego, jego osią­
gnięcia w dziedzinie utworzl'­
n ia i umocnienia ustroju lu­
dowo - demokratycznego w 
swoim kraju. Wielkie zdoby­
cze Chin Ludowych utrwalonP. 
zo& taly w przyjętej niedawno 
przez Ogólnochińskie Zgroma­
dzenie Przedstawicieli Ludo­
wych Konstytuci1 Chińskiej 
Republiki Ludowej, która pro­
klamowała zasady budowy so­
cjalizmu w Chinach. 

Położony został raz na zaw­
sze kre~ dawnej sytuacji na· 
rodu ch1ń~kiegu, gdy obcy im­
perialiśc i w zmowie ze sprze­
dajnymi reakcjonistami chiń­
skimi pomiatali wielkim na­
rodem, pozbawiali go wszel-

stwo i pot.ężny czynnik poko­
ju. 
Więzy nierozerwalnej przy• 

jafol i braterskiej wspólpracv 
łączą wszystkie kraje demo­
kracji ludowej i Związek Ra­
dziecki. Budownictwo socjali­
stycz'le w ZSRR jest :f.ródlem 
niezmiernie bogatego doświad­
czenia dla wszystkich naro­
dów, które dziś Wkroczyły już 
na drogę otwartą przez Wiel­
ką Socjalistyczną Rewolucję 
Ps7.dziernikową. 

Potężny obóz demokracji I 
~ocjalizmu, jednoczący pod 
swymi ~ztandarami 900 milio­
nów ludzi, jego konsekwentna 
I nieustępliwa walka o pokój 
cieszą się gorącą sympatią I 
11ktywnym poparciem coraz 
szerszych kół społecznych kra­
jó\'11 kapitalistycznych. W tym 
znajdUJe bezpośredni wyraz 
największy historyczny zwrot 
naszych czasów, gdy narody 
ujmują coraz mocniej w swe 
ręce sprawę pokoju. 

Konsekwentna i zmierzają­
ca do ściśle wytkniętego celu 
walka sił pokoju, którym prze­
wodzi Związek Radziecki, do­
prowadziła ostatnio do pew­
nych pozytywnych wyników. 
Ugaszone zostało nlebezpiecz­
nP. ognisko wojny w Korei. W 
wyniku pomyślnego zakończe­
nia konferencji genewskiej 
przerwane zostały działania 

wojenne w Indochinach, co 
umożliwiło ostatecwe uregu-
lr:iwanie problemu lndochi1\-
skiego z należytym uwzglę-
dnieni em słusznych interesów 
narodów Indochińskich. Sukce9 
konferencji genewskiej wyka­
zał dobitnie, ie ruch narodo­
wą - wyzwoleńczy ludów 
Wschodu jest niepokonany; 
sukces ten dowiódł, że siły o­
bozu pokoju ~rastają, że 
skuteczne są metody rokowań 
dyplomatycznych w spornych 
kwestiach międzynarodowych. 
Ostatnio rozszerzyły. się znacz­
nie I rozszerzają się nadal 
stosunki gospodarcze I kultu­
ralne Związku Radzieckiego z 
Innymi krajami, co przyczynia 
się nlewątpllwfe do normali­
zacji całokształtu sytuacji 
międzynarodowej. 

Ostatnio poprawlly się sto­
sunki naszego kraju z Jugosła­
wią. Usunięte zostały pewne 
przeszkody, które hamowały 
normalizację stosunków mię­
<izy ZSRR i Jugosławią, podję­
te zostały kroki w kienmkll 
wznowienia handlu oraz zor­
ganizowania kontaktów w 
dziedzinie kultury i w Innych 
sprawach. Rząd jugosłowiań­
ski wyraził gotowość współ­
pracy w dziele poprawy stosun­
ków ze Związkiem Radziec­
kim, Jeśli chodzi o rząd ra­
dziecki, to uwaźa on za poży­
teczne, w interesie narodów 
obu krajów, wyimrzystanle 
wszelkich mooliwości w celu 
nawiązania normalnych l 
przyjaznych stosunków. Prze­
jawy waśni i nleprzyja7.ni, ja­
kie można było zaobserwować 
w ostatnich latach między na­
szymi państwami , były na rę­
kę tyLl<:o wrogom ZSRR i Ju­
gosławii, wrogonr pokoju. I, 
przeciwnie. współpraca i szcze­
ra pr1.yjaźń między narodami 
Związku Radzieckiego i JuJ10-
sl3wii odpowiadają całkowicie 
nie tvlko interesom na~zych 
krajÓ\V, lecz także leżą w in­
teresie pokoju na całym św e­
cie. Rząd radziecki ze swej 
strony będzie również nadal 
przyczyniać się wsze<:h9tron­

nie do całkowitej normaliz.acii 
storn n ków radz'ecko-jugooło­
wiańsk!ch, do utr.-walenla pra­
starej przyjaźni nas-zych n'ł­
rodów z bratnimi narodami 
Jugosławii, i ma nadzieję, 7.e 
spotka się tu z całkowitym 
zrozumieniem wzajemnym ~e 
strony jugosłowiańskiej. 

Znana teza rzadu radzieckie­
go o możliwości. i konieczności 
rozwiązywania spornych kwe­
stii międzynarodowych w dro­
dze porozumienia między stro­
nami, które dążą do dalszego 
utrwalenia pokoju I zapewnie­
nia swobodnego rozwoju narć>­
dów - z.najduje coraz większe 
zrozum·enie i poparcie naj­
szerszych kół społeczeństwa 
różnych krajów. 

Sukcesy w dziedzinie ,złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych powitane 
zostaly przez narody całego 
śwbta z ogromnym zarlowole­
n ie m oraz natchnęly je jeszcze 
większą wiarą w swe !! ly i w 
to, że zdołają nie dopuścić do 
nowej wojny i· obronić sprawę 
pokoju. 

Naród radziecki jest przeko­
nany, że możliwości qalszego 
złagodzenia napięc·a w stosun· 
kach międzynarodowych nie 
zostały Jeszcze bynajmniej WY• 
czerpane i że w tym kierunku 
poczyniono dopiero pierwsze 
kroki. Jednocześnie zdajemy 
sob·e jasno sprawę, że na tej 
drodze stoją poważne prze­
szkody stwarzane przez agre­
sywne kola niektórych państw. 
Kola te uciekają się do coraz 
to nowych manewrów, aby 
przesz)co<lzić dal&zemu =iej~ 

rze Innych krajów, odległych państwom mllująqm pokój. 
o wiele tysi~y k ·lometrów od w ten sposób m:hwały lon• 
granic Stanów Zj~noczonych. dy!lskie 1 pRryskie prowadzą 

lnteresy utrwalenia pokoju do prreksztalcenia Niemiec 
wysuwają obecnie jako jede:'l zachodnich w państwo milita-
7- najważniejszych i najbar- rystyczne . Nie wolno też ~ 
dziej aktualnych problemów mijać okoliczności, że zgodnie 
-1·edukcję zbroj 1J1 i 2'.akaz z układami pary&kimi armia 
b roni atomowej I wodorowej. zacQodnio-niem iecka uzyskuje 
Rozwiązan·e tyci, zadail mo- możność posiadania w swym 
globy z111ni~jszyć w sposób arsenale . broni atomowej. Po­
istotny wydatki wojenn~ i ciP,- za tym uktady te zawierają 
za ry pedatkowe, któryci: całe wy raźną klauzulę, że w Niem­
br:z.emlę spada na barki mas · cuch zachodnich rozwinięte 
pracujących. Doprowadziłoby z;ostaną prace w dziedz.inie 
to niewątpliwie do rad_ykalnej badań atomowych. 
poprawy cal~j sytuacJ1 mię- Rządy zachodnio-europeJ. 
dzynarodoweJ. . sklch krajów ka·pitalistycz. 
Uzy_~kame ! wykorzys_tanie nych z11pommają widocznie <> 

energn atomo:-ve1 - to wielka tym, że uzbrojenie Niemiec 
zdo~ycz geniuszu ludz!>iego, zachodnich grozi ogromnym 
otwierająca ogromne_ perspek· niebezpieczeństwem narodom 
t.ywy dalszego rozw_o1u sił w~·· Europy i całej ludzkości, gdyż 
!wór~zych spo!ecze~stv.:a. Nie militarys tycznie usposob;one 
Jest Jednak ta_iem;ucą, ze w~y- kola rządzące Niemiec zachod­
wowe koła m~ktorych kraiow nlch mieć będą wkrótce obole 
postaw_ły sobie .. za cel w~ko- innych rodzajów zbrojeń tak­
rzys.tam_~ energ!1 atom.owel do że br.oń atomową, której spr~ 
reahzac31 J?lanow woiennych. bują· niewątpliwie użyć dla 
żywotne interesy narodów swych odwetowych, agresyw­
W_Ymaga1ą„ aby wykorzystywa- nych ce lów. 
nie energu atomowej w celach Niektórzy krótkowzroc.zni 
niszczyc!elsk1_ch l dla ma;o~vej politycy zachodnio-europejscy 
zagł~<l:Y ludzi było jak n.ais~- propagują ialszywą - tezę, że po 
row1eJ zakazane, aby ta potęz- ratyfikacji układów Jondyń­
na sita J?rzyrody uzywana była skich i paryskich poprawią się 
wy~ącrn1e. do pracy twórcze~, rzekomo szanse osiąg!Jiętia po.. 
w rnteres1~ postępu ludzkości. rozumienia czterech mocarstw 
~ak Wl;8domo, . nauka. ra- w sprawie Niemiec. Jednakże 

dzie~ka os;ą~ęł~ .]UZ wYbltne tylko ludzie naiwni mogą d~ć 
Wyruk! w d~~edzm1e \vYkorzy- wiar• takim twierdzeniom. W 
st.anla energ11 atomowe) do ce· " · · t f' · k 
lów pokojowych: w ZSRR ,rze~zywistośc1 ra. y 1kac.i!l ~ • 

· t j · 1 kt · 0 ładow parvsklch 1 londynsk1ch 
~~~~~i;e~tor::y~n rownia oraz . WC'i;lenie Ich w życie; 
Związek Radz'ecki. nie osla- stworzy nowe przęsz_kc><!y na 

bia s-wych wysiłków w walce drodze . do_ po.rozumienia w 
0 zakaz broni atomowej. w sprawie N1e~lec, pogłębi lst. 
bezP,Ośrednim związku z tym n 1ejące rozbicie Niemiec ! na 
stanowiskiem ZSRR plllZostaje d~ugl~ lata poz~awi naród 
projekt zasadniczych po~tano- mem1eckl w stanie rozczlonko. 
wień konwencji międzynaro- wania. 
dowej (Układu) 0 zakaz'e bro- Interesy pokoju w Europie, 
ni atomowej i wodorowej oraz jak również interesy samego 
Innych rodzajów broni maso- narodu niem~eckiego wymaga. 
wej zagla9y przy jedn~zemym ją niezwłocznego przywrócenia 
wyeliminowaniu ich ze z:bro- jedności Niemiec na zasadach 
jeń państw, jak również 0 pokojowych l demokrntycznycil 
istotnej redukcji zbrojeń i 11• oraz: ńworzenta systemu bez­
stanow:eniu kon troll między- pieczeństwa zbiorowego w Eu· 
narodowej nad wykonaniem ropie. Interesy te wymagaj~ 
tych decyzji wniesiony również, by zamiast orga.nizo. 
przez delegację radziecką w wania zamkniętych ugrupowań 
Organl7.a.cji Narodów Zjedno- militarnych z udziałem zremi„ 
czonych na nesję Zgromadze- litaryzowanych Niemiec zach°'4 
nil Ogólnego. Propozycja dnich stworzono w Europie 
Związku Rad'Z.iec1deg0 przewi- system bezpieczeństwa zbio. 
duje konkretne, praktyczne rowego. Taki system bezpie· 
posun;ęcia dla ro-związania czeństwa, stworzony wspólnym 
tych zagadnień. wysiłkiem wszystkich państw 

europejskich , odpowiada żywo.., 
Możemy stwierdzić i: zado- tnym interesom narodów, al~ 

woleniem, że ta nowa propozy- bowiem utrzymanie pokoju w 
cja Związku Radzieckiego po- Europie miałoby decydujące 
witana została przychylnie znaczenie dla sprawy zachowa­
przez najszer~ze kota świato· nia powszechnego pokoju. 
wej opinii publicznej, Nie Ludzie radzieccy są niezłom„ 
~1!~ej~i~a~~!~~~J:a~i!: nie przekonani, że próbę życia 
tylko deklaracje 0 doniosłości wytrzymać może takie tylko 
ostatniej propozycji rządu ra- rozwiązanie tego czy innego 
dzieckiego. Potrzebna jest bar- problemu międZY'll".!lrodowego, 

które w spru;6b trzeźwy uwzglę. 
dziel. zdecydowana i czynna dnia zachodzace w świecie 
wal.ka przeciwko próbom stwo- przemiany hi~toryczne. Uwa„ 
rzenia nowego impasu w roz-
wiązywaniu tych zagadnień, żarny, że właśnie ta zasad~ 
sztucznego stwarzania przesz- możliwa do przyjęcia i korzy_ 
kód na drodze do porozumie- stna dla wszystkich krajów 
nia oraz niedostrzegania teg·o, bez względu na kh system 
co zbl'ża stanowiska krajów społeczny, powinna lee ,u pod„ 
podczas ro•kowań w ty~h do- staw rozwiazania n 'e uregulo. 
nio-slych sorawach. wanych prnblemów międzyna„ 

rodowych, m. in. w Ew·opie I 
Nie można także mówić na Azji. 

serio o rozl>ro1eniu i jednocze-
śnie otwierać na oścież drz.wi Towarzysze! Tm wlęce.1 czasu 
przed siłami odwetu w N·em- dzieli nas od W' elki~j Socjall­
czech 7.achodni:h, cdbudowu- stycznej Rewolucji Pażdziernl„ 
jąc mllitaryzm . niemiecki. w kowej, tym pelniej i ws-zech­
pamięci narodów Europy ży- stronniej ujawnia się Jej gi­
we s·ą jeszcze wspomnienia o gantyczny przeobrażający 
dn 'ach krwawego panowania wpływ na dzieje całej lu<lzk01 
hitlerowców. ści. 

w świ~tle faktów ni~awnej Pełna chwały 37-letnla hl· 
przeszłości manewry zwolenni- storia par1stwa radzieckiego 
ków wskrzeszeni.a !T'fftaryzmu dowiodła z nieodpartą siłą nie„ 
w Niemczech zachodnich bu- zmierzonej wyższości socjali:'.· 
dzić mogą jedynie oburzen·e mu nad kap·talizmem i stała 
szerokich kół społeczei\.stwa. się prawdziwym triumfem 
W zwi:izku z tym nie można zwycięski'!] nauk i Marksa-En„ 
pominąć milczeniem uchwał gels.a·Lenina-Stalina. 
w sprawie Niemiec, powzię- Nasza droga jest słusma ł 
tych na separatystycznych kon. nie ma w świecie s ' ły, która 
!erencja<:h mocarstw zachod- mogłaby powstrzymać nasz: 
n 'ch w Londynie i Paryżu. zdecydowany marsz naprzód. 

Wbrew zobowiąr.aniom, że Drogą utorowaną przez Wielki 
i:iie dopuści się do odrodzenia PaździernL't idą wraz z nami 
militaryzmu niemieckiego, zo- bratni n~ród chiński i wielo­
bowiązan'om przyjętym ws·pól- milionowe masy ludowe kra­
ni; ze Związkiem Radzieckim jów demokracji ludowej w Eu-< 
_ rządy USA, Anglii i Fran- ropie l w Azji. Z naszą wspól· 
c]i , ignorując wolę pokoju wy- ną sprawą walki o pokój, de„ 
raż'l.ną przez nare<iy, uknuły rnokrację i socjalizm gorąco 
separatystyczną zmowę z mili· sordaryzuje się cala postępo„ 

wa ludzkość. tarystami i odwetowcami za-
chodnio-niemi eckimi w sp1·a· 
wb odbudowy Wehrmachtu 
(armii) w N 'emczech zachod­
nich. Paryskie układy o remi· 
litaryzacji Ni emi:><: zachodnich 
przewidują na początek utwo­
rzenie pólm' lionowej armii za­
chodnio-niemlecld~j. Już teraz 
jednak rząd boński nie tai, żs 
ma plany zorganizowania o 
wiele większej ilości korpusów 
i dywizji niż 'przewidują to u-
kłady paryskie. , 

Na uzbrojenie Niemiec ~­
chodnich pri:estawia się już 
ich przemysł, w tym przemysł 
woje nny Zagłębia Ruhry -
tego samego zaglębia, ktńre 

było arsenałem Niemiec hitle­
rowskich, Nie jest przypad­
kiem, że Niemcy zachodnie za„ 

Naród radziecki ma prawo 
być dum'1y ze swej wielkiej 
misji dziejowej i ożywiony jest 
zdecydowaną wolą pokonania 
wszystkich przeiyzkód stojących 
na jego drodze, osiągania co.raz 
to nowych sukce~ów w d2iele 
!:>udowy k~munizmu. 

Niech żyje zwycięski ~ztan„ 
dair Wieikl~j Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej! 

Niech żyje wielki naród ra• 
dzie,:ki - bojowa awangarda 
całej postępowej ludzkości! 

Niech żyje Komunistyc7.na 
Partia Zwj qzku Rad7.ieckiego 
- wiodąca pewnie nasz kraj 
naprzód do komunizmu! 

N!e<:h żyje pokój między na• 
rodamil ~ 
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Przyjaźń ZSRR ~ to fundament niepodległości Polski 
- to rękojmia naszych . dalszych zwycięstw 

Z przemówienia tow. Józef a Cyrankiewicza na akademii li Warszawie 
TOWARZYSZE! 
Minęlo · trzydzieści siedem 

lat od zwyciąskiej Rewolucji 
Październikowej - trzydzieści 
siedem lat rodzącej się z tej 
Rewolucji nowej epolci histo­
rycznej - trzydzieści s .edem 
lat gigantycznego rozwoju 
p ierwszego kraju socjalizmu, 
kraju, który budując pod 
sztandarem Wielkiego Pat­
dziernika socjaliLm stal się 
nadzieją j o5toją wszystk eh 
uciskanych ludzi i uciskanych 
ludów i wszystkich pragną­
cych pokoju. 

Ileż wysiłków i osiągni~ć. 
!le trudu i \',~yrzeczeń, ile bo­
haterstwa i samozaparcia 
składa się na te trzydzieści 
siedem lat, przez które wspa­
niały naród radziecki wysoko 
niósł sztandar Października 

sztandar rewolucji przez 
lat.a wojny domowej, lata in­
terwencji i imperlalistycznego 
najazdu, przez pięciolatki bu­
downictwa, przez niełatwe la­
ta drugiej wojny, gdy spośród 
odmętów hitlerowsk ego bar-

. bar:iyńskiego zalewu zajaśniał 
on dziesięć lat temu jeszc~e 
pełniejszym bla.s,kiem zwycię­
skiej idei wyzwolenia i huma­
nizmu jako jeszcze moc."liejsza 
nadzieja ludzkości, . jeszcze 
wyraźniej wskazująca : ludzko­
ści drogę dalszego i;ozwoju, 
drogę pokoju, drogę postępu. 

Dzi~ki didelu Rewolucji Paź­
dz..ernikowcj, dzięki wake i si· 
le Związku Radzieckiego s<>­
cjaliian - wallca o sprawiedli­
wość społecz.ną i realizacja u· 
:;troju bez. wyzysku człowieka 
przez. człowieka pn.estala być 
teorią i stala się rzeczą realną, 
w trudzie I 1moju budowaną, 
już na naszych oczach we.e­
laną w życie, 
Dzięki zroozonemu z Rewo­

lucji Październikowej Związ­
kowi Rad:r.ieckiemu, dzięki je­
go s1le i jego polityce, dzięki 
sile obozu pok oj u1 dzięki poli-
t~-ce obozu pokoi u I. dz.ięk\ 
wielkiemu ruchowi pokoja, 
sprawa walki o uchronienie 
ludzkości od straszliwej kata- · 
iitroty wojen przestała być 
tYlko p'. ęknym, utopijnym ma­
rzeniem, z piękłlej, ale be;r;­
aulnej modlitwy „od pow1el.r;i.a, 
głodu, ognia i wojny zachowaj 
nas Pan.e" zeszła na ziemię, 
stała się sprawą realną, spra­
wą, którą ujęły w -swoje .l'ęl'.'8 
miliony prostych ludzi, narody 
walczące o pokój, potężny obóz 
·pokoju, jego twierdz.a - po. 
tężny Związek Radziecki. 
Cóż może być bardziej krze­

piącego w okresie, w którym 
siewcy wojny wymachują nad 
światem bombą atomową i wo­
dorową i wypróbowują te 
środki masowego zniszczeni.a, 
ku wstrętowi i oburzeniu ca­
łego świata, na 'oezbronnych 

' rybakach ja.pańskich - có:i: 
rnoze być bardz·ej krzepiącego 
dla całej niepok-0jonej widmem 
wojny ludzkości, jak fakt, ie 
siewcom wojny skutecznie od­
bierać musi tupet wojenny 
utrącenie przez nich monopolu 
wodorowego i atomowego, sila 
Zwiąum Radzieck ego, moral­
na sil.a obozu pokoju. 

JEDYNA GWARANCJA 
UTRWALENIA 

J ZACHOW4NIA POKOJU 

Stały wzrost naszych sil, 
1tały wzrost ruchu pokoju, 
wzrost siły oddziaływania na­
szych idei - to równolegle z 
sukce.;ami pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego, Chin 
Ludowych i krajów demokra· 
cji ludowej - jedyna nieza­
wodna gwarancja pokojowego 
współistnienia, jedyna gwa­
rancja utrwalenia i zachowa­
nia pokoju. 

Tak to wypisane na sztan· 
darach Rew.elucji Październi­
kowej najszlachetniejsze ma• 
rzenia ludzkości o sprawie­
dliwości społecznej, o wyzwo­
leniu ludów i pokoju między 
narodami - stały się w cią­
gu minionych trzydziestu sie­
dmiu lat realną rzeczywisto­
ścią, będącą początkiem no­
we} epoki, której dalsze 
kształtowanie zależy od rozu• 
mu, woli i wysiłku miliono­
wych mas twórców historii i 
ich komunistycznych i robot­
n:czych partii I od zespolenia 
wokół d'.dela postępu i. poko­
ju wszystkich ludzi dobrej 
wolL 

Dlatego to rewolucja rosyj­
ska stał.a się zdobyczą mas 
ludowych całego św iata, ro­
botników i chłopów krajów 
kapitalistycznych, podwójnie 
ujarianionych ludów kolonial-
nych. . 

Na polach bitew drugiej 
wojny światówej zawarła się 
przyjaźń już nie tylko robot­
n ików i chłopów Europy z ro­
botnikami i chłopami ZwiąL• 
ku Radzieckiego, ale wszyst­
kich narodów Europy i świa­
ta z narodami Związku Ra­
dzieckiego. Ptzyjażi'l tak sil­
na, że nie zdołały jej podwa­
tyć wszystkie późniejsze in­
trygi i podż~gani.a imper!all­
stów i reakcjonistów, usiłu­
'ących odciąć swe kraje od 
narodów radzieckich. 

My, naród polski, najbllż· 
•zy sąsiad Związku Radziec­
ltiei:o, zaciągnęli.śffiY, woO.. 

ojczyzny socjalizmu dług po­
dwójny. Albowiem rewolucja 
radziecka była od samego po­
czątku zw iastunem naszej 
niepodległości. To właśnie ·w 
owe h istoryczne dni listopada 
1917 toku proklamowana zo­
stała n:epcdległość Polski po 
stu pięćdzlesięciu latach n1e­
woli. Wpisali nasze imię na 
mapę Europy z p<>wrotem żoł­
nierze i robotnicy Petrogradu 
tymi samymi bagnetami, któ­
rymi wyważali bramy Pałacu 
Zimowego. A po latach raz 
jeszcze ci sami żołnierze re­
wolucji przyn!eśli nam nie­
podległość, a zarazem otwarli 
przed nami szlak marszu ~u 
socjalizmowi. 
Przyjeżń między Polską a 

Związkiem Radzieck im stała 
się fundamentem nasi.ej poli­
tyki od chwiii odrodzenrn na­
szego państwa. Wyciągnęiiśmy 
wszystkie wnioski z tragicz­
nych nauk przeszlośd, Polska 
międzywojenna uległa kata­
strof!e dlatego, że rządzące 
nią klasy oparły państwo na 
założeniu, że ma być ono na­
rzędziem kontrrewolucji I m­
terwencji prze~i,vko ojczyż.n l e 
socjalizmu. Wynaimowail też 
to swoje par1stwo kolejno 
wszy6tkim imperiaiistom, któ­
rzy chcieli się tym ru1rzę­
dziem posłużyć. W końcu za­
wędrowali na podwórko h i­
tleryzmu i tam dopełn ił się 
los Polski burżuazyjnej po 
dwudziC6tU la~ch jej w~geta­
cji. 

Gdy więc dzięki walce na­
rodów radzieckich i związa· 
nej z nią walce wyzwoleńczej 
naszego narodu znowu po­
wróciliśmy na kartę Europy, 
skąd wymazać nas chciał Hi­
tler - zawołaniem naszym 
stało sięt „Nigdy więcej po­
wi;otu do przeszlości". 
Zerwaliśmy z nią raz na 

zawsze. A przyjażń ze Związ­
kiem Rad;:ieckim stała się ka· 
mieniem węgielnym naszej po­
JJtykl. Dala nam ona nJepo· 
dleg!o~ć i słuszne granice. Po­
wrót nad Odrę, Nysę i Bałtyk. 
I wejście na drogę budowy 
socjalizmu. I puklerz ochron­
ny pr7.ed próbami wrogiej in­
terwencji. Zabt!zpieczyła nasz 
byt niezawisł). Pozwoliła nam 
być gospodarza!Jli wa własnym 
domu. 

KAŻDY ROK PRZYNOSI 
WCIĄZ NOWE DOWODY 
PRZYJAZNI I POMOCY 

ZSRR DLA POLSKI 

1 słusznej sprawy człowieka. 
Jest więc dzień ten świętem 
walki. I treść jego wzbogaca 
s i ę razem z treśc i ą naszej vvai­
ki_ Obchodziliśmy go pod has­
łem walki przeciwko inter­
wencji, kiedy narody radziec­
kie stawiały czoła obcemu na­
jazdowi. 
Obchodziliśmy go pod has­

łem walki o front antyfaszy­
stowski w okresie wzbierania 
groźby agresju faszystowskiej 
w Europie. Ol!thodziliśmy go 
pod hasłt-m walki o drugi 
front, gdy narody Związku ~a­
dzieckiego braly na się calą 
furię ofensywy hitlerowskiej. 
Dziś obchodzimy ten dzień pod 
hasłem walki o umocnienie 
pokoju, o zbiorowe bezpieczeń­
stwo i o prawa człowieka zno­
wu zagrożone przez Imperia­
lizm amerykański i wskrze­
szany przezeń militaryzm nie­
miecki, 
Przekonaliśmy się po sto­

kroć; że nie ma takiej nik-· 
czemności, takiej podłości, któ­
rej wróg klasowy nie imałby 
się, byle stanąć w poprzek dą­
żeniom mas ludowych, byle 
utrudnić nasz marsz ku lepszej 
przyszłości. Onl też, wrogowie 
nasi, podnieśli do godności za­
sady eta111 jezuicką form"1łę, 
:i:e cel uświęca ~rodki. I ich 
nikczem:iy cel zahamowania 
postępu, zniweczenia praw 
człowieka, rozpętania nowej 
wojny, zniszczenia kultury 
przy pomGcy środków maso-

. wej za~łady godzi się w pełni 
z !eh nikczemnym! środkami 
prowokacji, podstępu, oszu. 
stwa, zdrady, kłamstwa. My 
zaś tę przewrotną i nikczemną 
formulę odrzucamy zdecydo· 
wanie. 

DOBROBYT I SZCZĘSCIE 
CZLOWIEKA - OTO CEL 

• NASZYCH DĄŻE~, 
W\!SlLKÓW l WALK 

Albowiem :zdajemy sobie 
sprawę, ie naszym celem jesi 
czfowiek, je&o dol>ro, jego 
wolnośc, 11i.częście l rozwój. 
Walczymy przede wszystkim o 
lepsze, szlachetniejsze życie 
człowieka. Dla niego wznosi• 
my potężne budowle socjaliz­
mu. Zmieniamy obllcze na• 
izego kraju. Zwielokrotniamy 
produkcję stali i węgla. Budu­
jemy huty i fabryki_ By z nich 
popłyn~ strumień niekończą­
cy się dóbr materialnych na 
zaspokojenie potrzeb ludzkich. 
By z n!Ch można było wzno­
sić szkoły i szpitale1 uniwersy­
tety I biblioteki, teatry i kina. 
By można było kształcić ludzi, 
zapewnić im dostęp do wszel-

Pol i ty ka polskich mas pra- kich zdobyczy kultury 1 cywili­
cujących, polityka narodu poi- zacjl- By twórcom ułatwić 
skiego ma natom1ast cel nie- tworzenie, a ludziom radość 
zmienny - ro:i;kwit Polski, u- korzystania :z: piękna literatury 
mocnienle ruepodlegtości, U• I sztuki. Te są nasze cele, a nie 
trwalenie pokoju, zapewnienie Inne. I wszystko, co my, ruch 
be1pieczeńStwa naszej Ojczyź- robotniczy, partia, budujemy 
nie. A najpęwn!ejszą rękoj- 1 tworzymy, zmierza ku ternu 
mią urzeczywistnienia tych celowi. Człowiek, jego godność 
celów jest przy jażń, sojusz i i rozwój, dobrobyt i szczęście 
oraterstwo ze Związkiem Ra- jest w centrum naszych trosk 
dzieckim. Każdy rok przyno- i dążeń, wysiłków i walk. 
si wciąż nowe 1 wciąż dalsze w imię tego . jesteśmy nie­
dowody przyjaźni l pbmocy ubłagani w naszej walce z 
Związku Radzieckiego dla Po\- wrogiem klasowym. W 1m1ę 
ski. Temj)O naszego .budowmc- tego demaskujemy nikczemne 
twa, w kt.óre naród polŚki metody wrogów socjalizmu I 
w!dada tyle wspaniałego za- postępu, bo oni są jednocześ­
palu I wysilku, jest przecież nie wrogami człowieka, jego 
zwielokrotnione właśnie bra- praw i godności. Chcą zeń u­
terską pomocą 'naszych ra• czynić mierzwę h istori'i; na­
dl!ieckich pry:yjac1ót wóz pod ich dążenia. Przecież 

Nie jest więc rzeczą przy. to oni sami wymyślili owe nik­
padku, że w ten sojusz ł w tę czemne określenie „mięso ar­
przy jaźń naJsilmej stara się matnie". Przecież to oni deba· 
godzić wróg. Sojusznicy ame-. tują dzień I noc, jak bombą 
rykańskich imperialistów t atomową I wodorową znisz­
bońskich militarystów spośród czyć już nie miasto czy rejon, 
kół reakcji polskiej caly swój ale kraje i kontynenty. 
wysiłek kierują na podważe- . Zgniliźnie moralnej ~udo­
nie tego sojuszu i tej przyjaź- bójców, grabarzom na gigan­
ni. tycz,ną skalę przeciwstawiamy 

To bezsilne ujadańie reakcji moralność socjalistyczną dźwl­
pols.kiej za granicą, wymierzo· gającą człowieka W'&WYŻ i peł­
ne przeciw przyjaźni polsko • ną miłość do człowieka. Kto 
radzieckiej, dowodzi 'tylko, że zaś odnos! się lekceważąco, 
jestesmy na słusznej drodze. pogardliwie do spraw_ i po­
Będziemy tę przyjaźń umac- tr~eb, tro~k i. trn&nośc1 c.zło­
niać 1 pogłębiać_ Ona stanowi wieka, me ie.st komttmstą. 
najpewniejszą rękojmię na- Najwyi.szym nas~ nakaczem 
szych dalszych sukcesów I jest przestrzegame su.rewo 7.A­
zwycięstw- Naszej niepodle- sad socjalist~cznej praworząd­
glości, bezpieczeństwa i poko- ncści. K'.ł<>kolw.iek , ją n~rus~a, 
ju. Wszędzie wokół nas, gdzie ktokolwiek probuie. tw1~rdz1ć, 
nil}woJI) hitlerowską zmiótł że je&t to sprawa n~wa~na -
czołg I bagnet radziecki - lud godz! w nas7.ą ·sprawę. Ct, któ­
pracująey podejmował walkę rzy w dniach Wielkiego Pa~: 
o wyzwoleme spoleczne. Tak dziernika obala•}i stary ustroi 
było w Polsce, tak było w i zaczyn.all wmosić ~r~by no­
Czechosłowacii na Węgrzech, wego, obalaill rówmez starą 
w Rumumi, B~lgarii, Ai\;>anii i moralność burżuazji, usitana­
Jugoslawil. wiali noimy nowej, soqall-

z tego samego zwyc!E:stwa stycmej moralności. Grunto: 
nad taszyzmem brał natchnie- wal: te normy, ksztaHowac 
nie wielki naród chiński o- społeczeństwo socjalistyczne -
balając [>anowanie impe;lalis- jest częśoią składową calo­
tów nad swym przeogromnym ks:z:taltu toczącej się u nas 
krajem l ustanawiając u sie- walki klasowej. 
bie władzę lurlu. Jesteśmy- świadkami cynlcz-

A z triumfów rewolucji chlń- nego widowiska. Oto oni, o­
skiej wzmógl się płomień walk brańcy ustroju wyzysku, m:­
wyzwoleńcz)'ch ludów kolo- dzy, niewoli, gwałtu i wojny -
nialnych. Tak to zarzewie drapuią się w · togi obrońców 
wolności wzniecone niegdyś u mor.alności i szermierzy wol­
bram Pał;;icu Zimowego przez nośc.i. Widówisko zaiste grote­
rosyjsklch robotników i żoł- !~owe. Widzieliśmy ich prze· 
nierzy zapłonęło żarem. w cie i wci<1ż jeszcze widzimy 
ogniu którego stopiły się kaj- przy robooie. Przypomnijmy 
dany niewoli · na jednej trze- tylko Gwatemalę, n tewielki 
ciej części kub ziemskiej. A kraj Ameryki Srodkowej. ktć­
reszta świata opromieniona ry ważył si~ na.ruszyć wolą 
jest płomieniem tej walki. swych mie&Zkańców interesy 

Dlatego właśnie rocznl~a amerykańskich ml}nopoli, ści-
owego listopadowt'!go dnia śle biorąc, jedńej amerykań­
stala się świętem o~ólnoludz- skiej firmy. Minister amery­
kim, ~wlętem całej lud:>:koścf. kański nie skończy! jeszcze o­
Hołdem dla bohaterskich o- Irla tniego fr.azesu o wo!IJości, 
brońców kuliurt 1 cywilizacji a jut wydawał swenw. amba,~ 

sadorowl rozkaz zniweczoola 
Wolności małego kraju. 

Niedaleko stamtąd, w Gu­
janie Brytyj sk!ej doszedł nie­
co wcześniej do władzy rząd, 
wybrany przez miejscową lud­
ność. Miał zabarwienie postę­
powe. Zamierzał dokonać kil­
ku, bardzo zres7Jtą umia.rko­
wanych, reform. Bag.nety bry­
tyjski<:h kolonizatorów bly­
skawicznie zaprowadziiły po­
rządek w Guja.niie. Dziś pró­
bują ten porządek zaprowa­
dzić w Kenii. Lotnicy brytyj­
scy maJują na swych samolo­
tach znaki, symbolizujące licz­
bę ustrzelonych z karabinów 
maszynowych „tubylców" -
jak ich poga.rdliw!e nazywają. 

D7;iś znowu owi pogromcy 
prostych ludzi w Gwaitemali, 
Kenii, Gujanie, na Malajach I 
w d.i;iesiątkach innych miejsc 
tej części świata, którą jeszcze 
władają, postanowili pomnożyć 
szeregi „obrońców wolności" 
o niezawodną armię fachow­
ców - Mtlerowski Wehr­
macht. Mobilirują hitlerow­
skich generałów, esesmańskich 
bandytów gehlenowskiich i ge­
s~skich lotrów. Załgali 
się na zabój. ZałgaJ.! talk bar­
dzo, ie l tę zgraję łotrów spod 
najciemniejszej gwiazdy pró­
bują IP>Zedstawić jako „obroń­
ców wolności", szermierzy 
„demokracji". Ale mylą się 
gruntownie cl, którzy pogardę 
dla człowieka uczynili kano­
nem swej polityki. Ma.gy lu­
dowe całego śwrata nie dadzą 
się zwieść tak łatwo, jalk to 
się dolało jeszcze piętnaście 
czy dwadzieścla lat temu. I tu 
tkwi za;Jążek ostatecznej klę­
ski tych fałszywych proroków 
przyod7Jiewających się w kra­
dzione szaty obrońców wolne­
go św iata, a mordujących wol­
ność, gdzie tylko sięgnie ich 
bru talu.a pięść. Dziś ludzie u 
naa, gdy slyszą zakłamane 
frazesy propagartorów tak 
zwanego „wolnego świata", 
przypomJnają sobie natych­
miast Polskę Sławojów i Kost­
ków Biernackich, Polskę Be­
rezy i katowni więziennych, 
albo Niemcy - Hitlera i Him­
mlera, albo Ameryk11 lincz.ów 
i inkwizycji makkartystow­
skiej, albo Gwatemalę, Koreę, 
Gujanę, Kenię i Malaje. 

Racja dziejowa jest bowiem 
po nal3'Zej stronie. Rozwój hi· 
stóryc:uiy, budzoo!e się świa• 
domości ludzkiej w najodle­
glejs.zych zakątkach świata 
zwiastują porażkę i klęskę o• 
brańcom starego laclu, choćby 
się imali najprzewrotniej szych 
i najnikczemniejszych środ­
ków. 

TOWARzyszEI 

W rocznkę Rev,rolucji Pat­
d'Ziernikowej, gdy dokonuje­
my bila.n.su osiągnięć i zwy­
cięstw, trudności i walk mi­
nicnych, patrzymy równacze· 
śnle w przyszlość, obliczamy 
nasze siły, wytyczamy zada­
ni.a, które stoją przed namL 
Wśród tych zadań stawiamy 
przed narodem, przed Fron­
tem Narodowym, przed partią, 
przede wszystkim te, które 
wyplywają z uchwał Il Zjaz­
du naszej pa.rllii. Musimy u­
czynić wszys~ko, aby w haśle 
szybszego podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących na­
szego narodu wszyscy widzieli 
rewolucyjną, glę.boko rewolu­
cyjną treść naszego budow­
nictwa. Gdy przed wojną w 
walce robotDików o podwyż­
kę pl.ac, o popra.wę warunków 
pracy, gdziekolwiek ona się 
toczyła, widzieliśmy równo­
cześnie jej rewolucyjną treść, 
widzieliśmy, że niezależnie od 
za-kresu tej walki był to rów­
nocześnie plomieruiy protest 
przeoiwko ustrojowi krzywdy 
i wyzysku, była to równocze­
śnie wal.ka o nowy ustrój, o 
w~trój sprawiiediiJwy; gdy w 
walkach chlopów przeciwko 
obszarniczemu, sanacyjnemu 
wyzyskowi widzieliśmy 'plo­
mienny protest przeciw uetro­
jowi, który rujnował chłop.i 
i odbierał jego egzy&tencji ce­
chy ludzkie - to ten sam pa­
tos rewolucyjnej walki o wiel­
ką sprawę budowa111ia nowego 
ustroju i lepszego życia milio­
nów prositych ludzi towarzy­
szy nam dziś, gdy od trudu 
naszych rąk i mózgów zaJeży, 
jak szybko będziemy realizo­
wać dążenia, pragnienia„. o 
które od dlliesiątków lat to­
czyła się walka. 
Towarzyszył ruam patos re­

woluc}i społecznej, gdy po 
wyzwoleniu kra.ju przez Ar­
mię Radziecką zabieraliśmy 
się do odbudowy zniszczonych 
miast, fabryk, kopalń, hut, 
kolei, mostów i wsi. Towa.rzy­
szyl nam patos rewolucj.i w 
latach, gdy ogromnym wysił­
kiem calego ruarodu, wsparci 
o pomoc bratnich narodów ra­
dzieckich , stawi<łliśmy słabą i 
bezsilną przedtem Polskę na 
mocnych nogc.ch nowoczesne­
go przemysłu. Gdy dokonywa­
liśmy z przedwrześniowego 
zacofania siedmiomilowego 
skoku w nowoczesne, silne 
własną silą i wspa•te o silę 
całego obozu pokoju państwo 
buduj[jcego się .socjalizmu. 

Ten sam patos rewolucyjny 
towarzyszyć nam będzie dziś 
w wYSitkach milionowych 
ma.s pracujących, gdy n.a ba-

zie zbudowanego d dalej się 
rozwijającego przemysłu cięż­
kiego ro?JSzerzać mamy pro­
dukcję dóbr masowego spoży­
cia, szybciej rozwi.jać rolnic­
two, zwiększać produkcję, ob­
niżać koszty produkcji, polep­
szać jakość na.szych wyrobów 
i dziękii temu wszystkiemu 
szybciej podwy:ż3zać st()!)ę ży­
ciową mas pracujących. I w 
tych naszych wysiłkach cha­
rakterystycznych dla wyższe­
go stopnia rozwoju naszej go­
spodarki widzieć musimy pa­
tos rewolucyjny 1 sens nal!'l.ej 
waJki, humanistyczny, ludzJcd 
sens naszej pracy i walki. 

Trzeba nam zwiększyć wy­
czulenie na te potrzeby i tro­
ski mas pracujących, które 
już dziś można zwiększooym 
naszym wysilikiem, uwagą i 
zapobiegliwością zala:twiać. 

O JAK NAJPELNIEJSZY 
UDZIAł, MAS W DZIELE 

BUDOWY I UMACNIANIA 
NASZEJ OJCZYZNY 

Trzeba nam jeszcze moc­
niej nit dotychczas zwalczać 
bezdusmość i biurokrację, wą­
ski i ciasny praktycyzm wciąż 
jeszcze przesllkadzający praw­
dziwej i efektywnej pracy po­
szczególnych ogn.iw naszego 
aparatu. 

TP;i:eba nam jeszcze mocniej 
zewzeć szeregi członków na­
sz'f Partii, przodowniczki na­
rodu w walce o realizację u­
chwał II Zjazdu, woikół Ko­
mitetu Centralnego. naszej 
Partii, wokół jego Biura Poli­
tycznego z Pierwszym Sekre­
tarzem towarzyszem Bolesła­

wem Bierutem na czele. 
Trzeba nam jei;re.ze mocniej 

zewrzeć szeregi Frontu Naro­
dowego walczącego o realiza­
cję na.szych szczytnych naro­
dowych zadań, o jak najpeł­
niejsze wciągnięcie najszer­
szych mas w d2lieło budowy 
i umacniania naszej Ojczyzny. 

Trzel>a nam całą energię o­
f!a rnych aktywistów n~zego 
Frontu Narodowego skierować 
teraz do akcji wyborczej do 
rad narodowych. Jest to prze­
cież walka o zbliżeni• mu do 
władzy ludowej - jest to 
walka, której celem 1 sensem 
Jest jak najpełniej realizować 
w Polsce zasad11 ludowładz­
twa we wszystkich ogniwach 
władz. Na tysiącach zebrań 
komitetów Frontu Narodowe­
go w całej Polsce szerokie 
masy społeczeństwa wysuwa­
ły na kandydatów do rad na­
rodowych nowych, znanych z 
zapalu i ofiarności działaczy . 
Zebrani.a te, jak i czekająca 
nas akcja wyborcza, jak i pra­
ca nowych rad narodowych, 
muszą sprawić, ażeby pracę 
wszystkich ogniw naszego a­
paratu kontrolowały, kryty­
kowały i ws.pierały i czuły się 
z.a nią odpowiedzialne milio­
nowe masy współgos.podarzy 

kraju: robotników, chłopów, 
inteligentów - twórców i bu­
downiczych nowego życia. 

Czekają nas cięż.kie zadania. 
Założone przez uchwały II 
Zjazdu podwyższenie stopy 
życiowej szerokich mas, zalo­
żone rozliczne zadani.a, które 
służąc temu celowi slużą dal· 
szemu rozwojowi i wzrostowi 
kraju, są trudne i ich reali.za• 
cja zależy od naszego wyslttm, 
od naszej pracy polltycznej I 
organi:iacyjnej, od sprawności 
kierownictwa, sprawności wy­
konania, od pasji, zapału I 
umiejętności, jakie trzeba nam 
Włożyć w tę walkę. 

Wsparci o przykład wielkich 
wysiłków dokonywanych na 
tym samym p0lu przez narody 
Związku Radzieckiego pod 
klęrownidwem sławnej Ko­
munistycznej Parta Zwią:mm 
Radzieckiego, 

wspa.rci o pomoc Związku 
Radzieckieg~, który wcią:i: po­
przez kierownictwo swojej 
Parbi, swego Rządu, przez lu­
d11i rad'Zieckich nie szczędzi 
serdecznego, braterskiego po­
parcia, 

wsparci o solidarność z set­
kami milionów ludzi· na ca­
łym świecie w walce o pokój, 

zjednoczeni we Fronoie Na­
rodowym, · 

zacieśniają~ sojusz robcnni­
czo-chlopski, pielęgnując i roz­
wijając braterstwo partyjnych 
z bezpartyjnymi masami, 

pod pr zewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni· 
czej w trzydziestą siódmą 
rocznicę Wielkiej Pażdzierni­
kowej Rewolucji posianawla­
my jeszcze zdecydowaniej, 
jeszcze sprawniej, z jeszcze 
więk52ym ui.pałem ku chwale 
Polski Ludowej, dla dobra mas 
pracujących kroczyć dalej na­
przód do dalszych zwycięstw 
sprawy s<'Cjalizmu i pokoju. 

·Niech żyje trzydziesta. siód­
ma• rocznica Wielkiej Paź­
dziernikowej' Rewolucji! 

Niech żyje Komitet Central­
ny boh&terskiej Koonunlsłycz­

, 11ej Partii Związku Radziec­
kiego! 

Niech żyje twierdza. obozu 
pokoju l postępu - nasz nie­
zawodny przyjaćlel Wielki 
Zwi14zek Radziecki! 

Nluh ży Je Polska Rzeca­
pospollta Ludowa.I 

• STR. 3 

Robotnicza Łódź 
" 

uczciła roc~nicę Wielkiej n.ewolucji 

Prezydium urocwstej akctdemu w Łodzi, zorganizowanej z okazji XXXVIl rocznicy Wiel-4 
ldej Rewotucji. 

W ubiegłą sobotę odbyła 
się w Mlodl2lieżowym Domu 
Kultury w Łodzi uroczysta a­
kademia, poświęcona XXXVlI 
rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październiko­
wej_ Wzięli w niej ' ud<zi.ał 
przebywający obecnie w Łodzi 
drodzy nam wszystkim i mili 
goście - członkowie radziec­
kiej ·delegacji związków za­
wodowych oraz Zespół Pieśni 
i Tańca Chińskiej Armii Lu­
dowo - Wyzwoleńczej. 

W prezydium akademii za­
siedli: I sekretarz Komitetu 

kami decydującymi o zwycię­
stwie nad hitlerowskim fa· 
szyzmem w czasie II wojny 
światowej. W wyniku Il woj­
ny światowej powstały nowe 
brygady smurmowe - kraje 
demokracji ludowej. 

- Pod przewodem ZSRR -
powiedział tow. Jabłoński -
w nierozerwalnej przyjaźni 1 
współpracy z krajami demo­
kracji ludowej, z wielką 
Chińską Republiką Ludową i 
Niemiecką Republiką Demo­
kraty=ą, naród polski toczy 
zwycięską walkę o zbudowa-

Czlonek zespo!u Chińsk;e1 Armii Ludowo • W11zwole!)czei 
Chien .Ż-lun w otoczeniu najm!odszych uczestników zespołu 

baletowego .Spó!d~ie!ni „Kuśnierz". 

Łódzkiego PZPR, tow. Jan Ja- n!e w swojej ojczyźnie socja­
błoński, I sekretarz Komitetu !izmu, o pokój na całym 
Wojewódzkiego PZPR, tow. Mi- świecie. Rośnie potęga obozu 
cha1ina Tatarkówna, przewo· pokoju, który, jak słuswle po­
dniczący Prezydium Rady wiedział kiedyś pisa.rz radz;iec­
N.arodowej m. Łodzi, tow. Bo- ki Ilia Erenburg, jest jak gdy­
lesław Geraga, przewodniczą- by szóstym w ielkim mocar­
cy Prez. Woj. Rady Narodo- &iwem, którego głosu imperiia­
wej, ob. Julian Horodecki, liści, chcąc nie chcąc, muszą 
działacze partyjnl l ~łecznl słuchać. 
orall! prZQdujący ludzie z pro· 
dukcjl. Serdecznymi oklaska­
mi sala powitała zajmujących 
miejsca w prezyctium: przed­
stawicielkę radzieckich związ­
k6w zawodowych, tow. An­
tonmę Worobiewą oraz kiero­
wnika Zespołu Pieśni i Tańca 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy­
zwoleńczej generała Czen-I. 

Referat o znaczeniu Rewo­
lucji Paźd7'iernikowej dla na­
rodu p0lskiego wygłos.il I se­
kretarz KŁ PZPR, tow. Jan 
Jabłoński. Mówca podkreślił, 
że Rewolucja Październikowa, 
której XXXVII rocznicę ob­
chodzimy, była epokowym 
wydarzeniem w historii ludz­
kości. Miliony ludzi na całym 
świecie, uciskanych okrutnie 
przez kapitalizm, ujrzało w 
Rewolucji Październikowej 
zwiastuna nowej ery - ery 
wyzwolenia z jarzma kapita· 
li.stycznego wyzysku. 

Nat"ód polski, kla3'11 robotni­
cza czerwonej, rewolucyjnej 
Łodzi, święci, XXXVII roczni­
cę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Pafdziernikowej no­
wymi osiągnięciami w walce 

o re.slhaeję uchwał lI Zjazdu 
partii, w walce o nybsze Pod­
niesienie swojego dobrobytu i 
kultury. 

Nowymi r.obowlązan·iami wi· 
tli.ją ludzie pracy Łodzi to 
święto zwycięstwa i radości. 
Mamy jedn.ak wiele jeszcze 
do zrobienia. Trwa kampa·nia 
wyborcza do rad narodowych. 
Wzorując ~ię na bogatych oo­
świadczeniach Kraju Rad, 
walcząc o przy!lpleszenłe bu­
dQWY socjalizmu w naszej oj­
czyźnie - szerz.ej włączymy 
masy pracujące do rządzerua . 
krajem. Mocniej zespolimy ~ę 
wokół Polskiej Zjednocwnej 
Partii Robotniczej - awan­
ga1rdy I wychowawczyni naro­
du polskiego. 

Przemówienie tow. Jabłoń­
skiego przerywane było długo 
nie milknącymi oklask.ami. 

Po części oficjalnej nastą­
piła część artystycma. Wy­
stąpiły w niej łósizkie ze&poły 
amatorskie oraz goście chiń­
scy, długo i serdecznie okla• 
1klwanl przez zebranych. 

Dziewczęta chińskie odśpie­
wały między innymi w języ• 
ku poU;Jtim „Kukułeczk11" z 
repertuaru naszego ,1Ma:row­
&za"1 budząc entuzjazm shl­
chac~y. Poza tym gośoie za­
produkowali taniec chińskkh 
żołnierzy i fragment klaSycz­
nej opery chińskiej. 
żywą l serdeczną wymowę 

miał występ chil'lskich gości 
na łódzkiej akademii z okaa:ji 
XXXVII rocznicy Wielkiego 
Pafdziemlka. Oni - oddałe­
n! o tysiące kilometrów od. 
swojej ojczyzny, razem z na­
mi czcili rocznicę Wielkiego 
P.aźd2liernika, który tak nam, 
jak i im przyniósł prawd1Jiwą 
wolność narodową i wyiwo­
lenie z jarzma k.aptta1i9tycz• 
no - obszarniczego ucisku. 
Czuliśmy wszyscy na saLi je­
s:r.cze mocniej i żywiej, jak 
jednym rytmem przyjaźni. l 
braterstwa biją nasze serca. 

Siła i potęga ZSRR, jedność 
m-01'8.lno - polityczna naro­
dów radzieckich, były czynni-

Szybko nawiąza!y się serdecine wtęzi przy;aźnt między 
członkami zespołu Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 

ar. l zespo!u Domu Dziecka im. Konopnickiej w Łodzi. 

Występ Zespołu Pieśni i Tańca 
Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczei 

_ w. sobotę rano. duży pla-0. przed Dworcem Kaliskim wypelpił ogro~ny tłum ludzi. Zna­
l ez li się tu rob1>t01cy z łódzkich z&kladów pracy, ZMP-owcy z wia,zankami purpurowych 
kwiatów, oficerowie i żołnierze garnizonu lódzkieto WP, którzy przyszli powitać :i:espól 
bridniej Armii Chińskiej. Przybyli takie - sekretarz Komit·etu Łódzkiego l'ZPR tow 
Daniłowicz przewodniczący Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi, łow. Ger~&'a. ' 

W kilka minut po godZ'f:nle myEłu, odbudowa I rozbudowa wschód", tańce ludowe I kla-
9 na peronie ukazali się goś- zniszczonego wojną kraju Wi- syczne _ „Zbiór herbaty i 
cie, witani oklaskami zgroma- dzieliśmy pracę dla pokoju. polów motyli" oraz klasyczny 
dzonych. Długim szpalerem u- Pozwólcie, że przekażemy taniec ujgurski „Sabaj", a tak• 
tworzonym przez · podchorą• wam pozdrowienia od naszego ze fragmenty klasycznej ope-o 
żych artyści - żołnierze w o- narodu_ Przyjmijde tez serde. ry chińskiej „Cesarz małp 
liwkowych mundurach scho- czne pozdrowienia od Chiń- zdcbywa broń w pałacu cesa• 
dzą pówoli na plac przed sk iej Armii Ludowo - Wyzwo- ria smoków''. 
dworcem, gdzie powitali ich le · czej. 
tow. Geraga i płk Szubicz. w niedzielę wieczorem 

Na powitanie odpowiada halę Włókniarza na Widzewie 
za.stępc.a kierownika zespołu, zape!nilo tysiące łodzian: Roz­
plk Tun Siao. brzmiewala ona brawami za-

- Drodzy przyjaciele! W chwyconej publiczności po 
ciągu miesięcznego pobytu w każdym numerze pięknego I 
w.ąszym kraju poznaliśmy bogatego programu. Na nie­
wiele mia.st polskich. Przeje- dzielny występ, który łodzia­
chaliśmy ziemię polską od nom pozostawił niezapomnia­
Bałtyku po jej krańce polud- ne wrażenia, złożyły sit: chin­
n!owe. Wasze mlas·to jest o- skie pieśni ludowe ! masowe, 
statnim, które odwiedzamy. takie . jak ,,Uroczystości świę-
Wid:llleliśmy wszędzie prac1:, ta wiosny", „Zbierzcie się 

której celem jest rozwój pru- dziewcz~t&"; „CMrwieni. 1iJ 

Osobną pozycją w progra• 
mie ~espvlu by!y pieśni poi• 
skie - „Kultuleczlrn", „Hej ty 
Wisło", „Marsz Pierwszego 
Korpusu" I wykonane przez 
solistów arie z opery „Halka". 
Prawie każdą z tych pieśni 
artyści zmuszeni byli bisować, 

Miarą wdzięczności I za• 
chwytu, jaki artyści chińscy 
wzbudzili swymi występami 

były ogromne kosze kwiatów1 
którymi obdarowano ich I>Q 

~ł'.•t411>acht 



łódzki Włókniarz 

po niedzielnym spotkaniu 

ponownie na czele tabeli 

a listopada 19154 r. (nr 285J 

, Depesza przewodniczącego GKKF 
do Wszech związkowego Ko m.itetu 
do Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 

przy Radżie Ministrów ZSRR 
Przewodnłcząc7 Głównego Komitetu Kultury Fizycznej .... 

Włókniarz (Łó~ź)-Gwardia (BydROSZCZ) 2: o :Uroczysta 

Włodzimierz Reczek, wysłał do Wszech7.wlązkowego Komi• 
tetu do Spraw Kultury Fizycznej i Sportu przy Radzie Ml• 
nlstrów ZSRR w Moskwie depeszę następującej treści: 

„z okazji xxxvn rocznicy Wielkie.I SocJallatyczneJ Re• 
wolucjl Październikowej, w Imieniu WSZJ'Stklcb sportowców 
polskich oraz Głównego Komitetu Kultury Fizycznej prze. 
eylam sportowcom bratnich narodów radzieckich I Wszech· 
zwil\Zkowemu Komitetowi do Spraw Kultury Fizycznej 
I Sportu Prz>' Radzie Ministrów ZSRR gorące, serdeczne po. 
zdrowienia. 

Bramki zdobyll: w 61 mln, 
loporek, w '10 mln. Kokot. 
Sędziował Fronczyk 11 T&r· 

nowa, włdz6w 25 tysięcy. 
Gwardia Bydgoszct1: Bur--

ehardt, Dziadek, Nowacki, 

Owoce ligowej 
niedzieli • 

Wl6kniaTZ na czele tabeli! Z 
Cym się co prawda liczono, ale 
nikt nie przypuszczał, że ten 
awans nastąpi już obecnie. 
Unia, opromieniana zwycię· 
1twem nad Dynamo, grała 
przecież z maruderem tabeli 
Ogniwem K r aków. Kt6ż byłby 
tak nieostrożny, aby przyzna· 
wać szanse krakowianom? A 
jednak oni właśnie zagarnęli 
dwa punkty, Niczego nie moż· 
na być mniej pewnym nit 
awycięstw faworytów. 

Parasol noś ł przy pogodzie 
- mówi staroludowe przysło­
wie chińskie, a dla Unii daje 
się ono przetłumaczyć w ten 
aposób, iż ostrożność należy 
zachowywać w każd11m meczu. 
Chorzowianie przegapili dwie 
bramki, zdobyte przez Ka-
1prz11ka. A gdy w ciągu ostat­
nich 20 minut meczu zerwali 
aię do gwałtown11ch kontrata­
ków, okazała się, że Ogniwo 
ma zupełnie dobrą obronę, wy• 
atarczającą w każdym razie do 
obezwładnienia napadu Unii. 

Lepszy stosunek bramek 

Murzyn, Szczepański, Piskorz, 
Wiśniewski, Przybylski, Pil\­
tek, Norkowski, Brzeski. 
Włókniarz: Klaczek, Stusło, 

Wlazły, Baran, Jańceyk, Koi· 
miński, Jezierski, Pilarski, 
Kokot, Soporek, Kubocz. 

Dziwnie układają się kole­
je losów Włókniarza i Gwar­
di,l. Przed rokiem zwycięstwo 
2:0 przywróciło łodz ianom 
szanse na awans. W tym roku 
wygrana w identycznym sto­
sunku wysunęła Włókniarza 
na pierwsze m iejsce w tabeli. 
Ale równocześnie ten wynik 
zepchnął bydgoszczan ' na sa­
mo dno ligowej hiera rchi i. 
Stopniały mocno widoki 
Gwardzistów ' na utrzymanie 
się w lidze. Drogi dwu zespo­
łów, kt6re rok temu zawarły 
przyjacielsk ie stosunki, roz­
chodzą się. 

Bydgoszczan ie przyjechali 

wysunął łodzian na pierwsze 
miejsce i obecn~e opinia spor­
towa pasjonować się będzie 
pyta.niem, czy i jak długo !o­
dzianie tę pozycję utrzymają. 
Dz.wnvm żrządzeniem losu w 
najbliższą niedzielę Włók· 
niarz udaje się do Krakowa, 
na mecz z Ogniwem. Wynik 
tej walki jest nieomal decydu­
jąc11 dla ostatecznego układu 
czoła tabeli. 

pełni otuchy. Były pewne ku 
temu podstaw::r,. Tydzień te• 
mu Gwardia odprawiła by­
tomskie Ogniwo z trzybram­
kowym bagażem. W czwartek 
bydgoscy obserwatorzy wy­
n ieśli wrażenie, że Włókniarz 
jest bez formy. Popełnili 
grubą pomyłkę w tych ra­
chubach. Inna to zgoła rzecz 
walczyć z Dynamo Kijów, 
drużyną wysokich walorów, 
inna zaś - stanąć do poje· 
dynku z zespołem dość prze· 
ciętnych kwalifikacji. Włók· 
niarzom nie powiodło się w 
czwartek, co wcale nie zna­
czy jednak, by n ie mieli wy­
starczających atutów do zwy· 

I cięstwa nad Gwardią. 

KWADRANS GWARDII 

Przez Jeden tez tylko kwa­
dram; losy meczu ważyły się 
na jedną, to drugą stronę. 
Gwardziści przypuszczali e­
nergiczne natarcia flankami, 
zwlaszcza Brzeski na lewej 
stronie stwarzał grożne sytu· 

Trzy remisy uzyskano we acje. Powoli jednak wygasał 
wczorajszych. rozgrywkach, a animusz gości. Spokojne, zde­
:11 ~o~alnego_. ,v.unkt~ wi~zenła, cydowane interwencje defen­
na1w1ększe znaczenie ~~al _ w11· sywy Włókniarza z Wlazlym 
mk po3edyn~u. Gward~a War- I w roll stopera położyły tam~ 
1zawa - Gornik Radl\n, bo· 1 zapędom Gwardzistów. Otwie­
wtem ~tr!'ta punktu .odsuwa . rala się następna faza spot­
gwardz.i~tow na pewien czas I kania _ potężniejąca fala a· 
od mozLtwośct zdystansowama t kó lod · n Na raz'e nie 
Unii i Włókniarza. a w zia • 

1 

w iI !'d mo j t złożyć były one ·kuteczne. Dla zna· 
t ze zna u h · · tein lkom powo-oratulacje Budowlanym z nyc JUZ c~y . . . 

Gdańska, którzy remisując ze d_ó"".: W!ókn ;arze me w1edz~­
Stalą Sosnowiec prawie na li, ia~ ro.zb1c puklerz obroni ~ 
pewno zdobyli awans do eks- przec1wn1ka. s .zukali rozw ą 
tra klasy. Poprawi! nieco swe zanla w zaw1łyc.h kombma­
szanse Górnik Bytom, w·ygry- cjach Było to miłe dla . oka. 
wając z Włókniarzem Kraków. Piłka_ s~la poslu~~n~ woh. _za.­
Ale już następna niedziela wodmkow od nozki do nozk1. 
może przynieść dalsze przeta· Tak długo wędrowała wszerz 
sowania w górnym rejonie Il boiska, dok"\d nie wkroczył 
ligi. Spada z niej definitywnie z energiczną interwencją któ­
Ko!ejarz Warszawa i podobny ryś z Gwardzistów. Wtedy 
&os spotka prawdopodvbnie wracała daleirn w pole. 
Gwardię Kielce. Trzeciego 
1padkowicza poznamy nie prę· 
dzej niż 28 listopada. 

I LIGA 

l Włókniarz Ł. 17 
2 Unia Chorz. 17 
3 Ogniwo Byt. 18 
4 Gwardia W. 16 
5 G.6rnik Radl. 18 
6 Kolejarz Pozn. 17 
7 Gwardia Kr. 17 
8 CWKS W. 17 
9 Ogniwo Kr. 17 

JO Budowlani Ch. 17 
Jl Gwardia Bdg. 11 

21 27:15 
21 22:17 
20 31 :21 
18 19:20 
18 20:22 
17 12:15 
16 15:16 
16 23:26 
14 20:25 
14 22:33 
13 15:11 I 

Dobra passa 
koszykarzy 
Włókniarza 

trwa 
Trzecie z kolei zwycięstwo 

odnieśli wcz·i~a1 koszykarze 
Włókniarza wygrywa,jąc w 
Wars7awie z tamtejszym Ko-

Próbowali Włókniarze prze­
dostać się na pole karne środ­
kiem boiska. Długonogi, czar­
ny jak kruk Nowacki niwe­
czy! doszczętn ie wszelkie tego 
rodzaju zakusy. Kokot nie 
mógł sobie z n im poradzić. 
Ba, kiedy nie udawały s ię i 
dośrodkowan i a, ilekroć akcje 
szły flankami. Uważny i 
zwinny jak pantera Burchardt 
przechwytywał górne poda­
nia. Ani rusz nie można by­
ło znaleźć luki dla zadania 
zwycięskiego ciosu. 

DWIE MIARKI 
OBIEKTYWIZMU 

Było to już nużące. Publi<:z­
ność szukała gwałtownie o­
kazji do wyładowania swej 
n iecierpliwości. Nadarzyła s ię 
latwo. Oto w pewnej chwih 
przerywa się od środka b(}i­
ska Kokot, obok pędzi Sopo­
rek. Kokot mija Piskorza, 
wypuszcza piłkę obok nadbie­
gającego Nowackiego. N ie 
dostrzegł, że w międzyczasie 
Soporek wysunął s ię stanow­
czo zbyt daleko, był na spa· 
lonym. I to jak! O 4-5 me­
trów! W tumulcie, jaki się 
podn iós! podczas tej akcj !, 
nie słychać bytu nawet gwizd· 
ka sędziego. Na domiar linio­
wy podrnósł zbyt późno cho­
rągiewkę na znak, że był of 
side. Padła bramka. Oczywi­
ście, n ieprawidłowo zdobyta. 
Ale widzowie ani rusz nie 
chcieli się pogodzić z decyzją 
sędziego nakazującą rzut 
wolny w stronę bramki Wlók­
n larza. Nie chcieli uznać 
„spalonego", widocznego na­
wet dla krótkowidza. Gwiz­
dali, aż uszy puchły! Jeżeli 
był to protes.t przeciw włas­
nej nieuwadze I brakowi 
spostrzegawczości - gratulu­
jemy. Obawiamy 1 i ę jednak, 
lż znaczna część widzów po 
prostu dopatrzyła się krzyw­
dzącego werdyktu(!). 

Skoro jut jesteśmy przy 
sprawie widzów .• warto jesz· 
cze na jedno zwrócić uwagę. 
Wlazły otrzymał spore porcje 
oklasków za wybijanie pilkj 
na aut boczny. Słusznie. Mą­
dry obrońca nie ryzykuje n ie­
bezpiecznych driblingów, gdy 
siedzi mu na karku kilku 
przeciwników. Aut boczny 
lub korner są zawsze lepszym 
wyjściem niż strata piłki na 
polu karnym. Publ icznllść u­
miała to ocenić. Ale tylko u 
swoich zawodników. Prote­
stowała, gdy to samo czynił 
przeciwnik. Gdzie tu konsek­
wencja? Gdzież sportowa po­
stawa?! 

ZWYCil'JSKA OFENSYWA 

lI LIGA 

Pierwsza połowa nie była 
nader c iekawa. Dopiero w 
drugiej zaczął się ciężki bój . 
W 48 min. Brzeski przerwa! 
się skrzydłem, minął Wlazle­
go (młodemu brak szybkości!) 
i pędził jak wicher na bram· 
kę. Nie widząc innego sP<>· 
sobu na zatrzymanie Gwardzi­
sty, Wlazły dokonał tego w 
sposób niezgodny z przepi­
sami. Brzeski przewrócił się. 
Rzut wolny z 16 m przeszedł 
bez komplikacji. Był to chy­
ba ostatni akord ataków byd· 
goszczan. Potem inicjatywę 

lejarzem 48:44 (27:~0). B~h~- przejęli Włókniarze. Dopiero 
t~reru. tego spotkama był S~I- iednak w 71 min. zebrali cen· 

26 25:10 g1elsk1, zdobywca .2~ punkto"."'~ ny owoc swej 'pracy. Stalo się 
25 25:11 Łodzla!1ie w.?'st~p1h bu Jan . to w okolicznoStiach wartych 1 Budowt. Gd. 18 

2 Górnik B11t. 19 
3 Stal Sosn. 18 
4 Włókniarz Kr. 18 
5 GMnik Walb. 19 
6 Górnik Zab. 18 
7 Ogniwo Tarn. 18 
8 Budowt. Opole 18 
9 Ogniwo Wr. 18 

26 .14 'czyka 1 Żyllnskiego. Punkt_y 1 upam iętn ienia bowiem są one 
24 31:18 . dla Włókniarzy uzy~kali: Sm1- klasycznym .;,,ręcz dowodem 
~~ 35'.23 I gielski - 2l, Jablonski - .19• olbrzymiej wartości przerzu-
19 34'.24 ' Wo,jci~chnw!!ki - 5._ Kwa.111sz. tów i nagłych podań z flanki 
15 28~36 MaeteJewskl I Wiśmewsk1 po na flankę, tak rzadko stoso-

14 22:29 
4
· Dla Kolejarza Karbownickl wanych przez Włókniarza . . 

13 17 :35 l zagórski po 12, Wawro - 9, Kokot dostawszy pi łkę po-
12 20. 34 Złotkiewicz - 8. Nowak - 3. biegł z nią prawą stroną, po-JO Gwardia Kie!. 18 

Jl Kolejarz W. 18 10 17"36 d d J . k ' t · Inne wyniki: Kolejarz Poz· al o eziers iego, en wy-

WYNIKI 

I LIGA 

Ogniwo Kraków Unia 
Chorzów 2:1 (0:0), Budowlani 
Chorzów - Gwardia Kraków 
1:1 (1:0), Ogniwo Bytom 
CWKS-:1:2 (1:1), Gwardia War· 
.szawa Górnik Radlin l:l 
(1:1). 

II LIGA 

Budowlani Gdańsk - Stal 
Sosnowiec 1:1 , Górnik By­
tom Włókniarz Kraków 
3:0, Gwardia Kielce - Gór­
nik Zabrze 0:0, Budowlani O· 
pole Kolejarz Warszawa 
2:1, Górnik Wałbrzych - Og· 
niwo Tarnów O:l, 

O WEJSCIE DO II LIGI 

nań - AZS warszawa j\0:52. puścił Pilarskiego i nagle 
Spójnia Gdańsk - Stal Poz· piłka powędrowała płaskim 

nań 69:54. podanierp na lewą flankę. 
Spójnia Kraków - AZS To· Kubocz strzelił. Niecelme. Ale 

ruń 76:74. w akcję wmieszał się Soporek 
CWKS _ Gwardia Kraków i piers ią skierował piłkę do 

53·43 siatki. Był to efektowny po-
. • kaz szybkiego refleksu i sku-
W lidze żeńsltlej Włókniarz teczności nowoczesnych zasad 

t.ódż przegrał w Poznaniu z atakowania. 
Gwardią 43:55. 

W Il lidze Ogntwo Łódź ule· 
gło w Ostrowie Kolejarzowi 
42:46. 

Hokeiści CWK3 
remisujq 

w Ołomuitcu 
Oruiyno hokeja na· lodzie CWKS ro-

Gwardziści speszeni stratą 
bramki nie mieli dość spoko­
ju, aby zorganizować obronę 
przed następnymi powikła· 
n iaml. ani dość energii, by 
przejść do kontrnatarcia 
Włókniarze nie wypuszczali 
z rąk inicjatywy . W 70 min. 
Kokot wygrawszy sprytnie 
pojedynek z obroną bydgoską 
ustali! wyn ik dnia. 

L . · K t · p oko 1egrato w sobotę, 6 bm., spotkanie 1 
Stal tPln1/ - O e1arz T • zespołem Skrzydle Ojczyzny. Spolkome 
cim 1:0, Stal Radom - Stal zokończylo się wynikiem remisowym 3:~ 
Gdańsk 1:0. Wlókniaro: Krosno (1 :1, 1:1, 1:1). Bromki <dobyli : dlo 

Rezultat był przesądzony 
Włókniarze odsapnęli. P ilno· 
wali troskliwie przeciwnika, 
nie angażowali się w ryzy. 

- Spójnia Warszawa 1:1, 
lejarz Leszno - Spójnia 
bań 3:1. 

Ko· CWKS - Joniczko ·• 1 I Czech - i. 
I dla 1espolu Skrzydło Ojczyzny - S·„. 

LU• 1 •el, Schwcch oraz !obo\nlk Spotkanie 
oritqdoło ole 10 tys. widzów. 

I 
kowne akcje. Jeszcze raz Jań­
czyk, po nim kolejno Soporek 
i Kokot zatrudnili świetnie 
dysponowanego Burchar.dta i 

Nowacki (3) wygTal po;edynek. główico~y z Pilarskim ; za­
żegnal niebezpieczeństwo w pierwsze; połowie meczu. 

mecz skończył alę. WJó)miarze 
mieli w nim przygniatającą 
momentami przewagę . Goście 
bronili się w bardziej gorą­
cych momentach wybijaniem 
piłki na róg. Toteż był to 
mecz rekordowej ilości korne­
rów. Włókniarze b ill ich 12. 
Gwardziści tylko 2. Ta pro­
porcja dość dobitnie świadczy 
o sile naporu g08podarzy 1 o 

' 

Fot. A. J. 

. nie wykorzyst.anych możliwo­
ściach ·napadu. Ale jak tu w 
ogóle gniewać się na drużynę, 
która wyszła na pierwsze 
miejsce w tabeli i poważnie 
szykuje się do utrzymania tej 
pozycji aż po 28 listopada! 

PS. W przedmeczu rezerw 
Włókniarz pokonał Gwardię 
2:1 (1:1). 

W.ZACHAR. 

• • w1eczorn1ca 
sportowców 
Dz„, 8 ltstliada, . spor­

towcy I działacze łódzcy 

spotkają l_!ę ua uroczystej 
wlec:r.ornicy, zorganlzowa· 
nej pniez ŁKKF I Stan li 

okazji xxxvn rocznicy 
WlelkłeJ Rewolucji Pat­
dziernlkowej. Wieczornica 
odbędzie się w sali Fllhar­
monll (N aa utowlcza 201. o 
rodz. 18. Uroczystoś~ bę­

d11le transmitowana przez 
Polskie Radio. 

Bokserzy 
związków zawodowych 

zw~ciężają w Szwecji 
l'nebywojąco w s1-cjl ekipo bok 

Mr6w polsklch 1wlq1k6w 1awodow,ch 
ro11groła kolein• spotkanie w miejsco­
wości Vlbje. Spolkonle odbyło si• w 
sledmi11 wogoch. Zwycl,iyll Polocr 
10;4. 

Remis i porażka 
1uniorów 

Reprezentacj„ plflśclarskie 
juniorów 1:.odrł I wojewódz· 
twa walc-tył>- wcz11raJ na wy­
jetdzle. Reprezentacja l:.od'lll 
zremisowała w Warszawie 
11 :11, a pięściarze woj. lód z· 
kiego uleitll w Rzeszowie re­
prezentacji tego woJewódzłwa 
10:12. 

I Jeszcze jedna porażka bokserów 

!Gwardia (Kraków) zwyei~ża 12:8 
ł 
' Może jeszcze nie wszyscy 

sympatycy bok6;u wiedzą, 
że Guziński, będący jednym z 
filarów zespołu ligowego 
Włókn i arza, jest wychowan­
kiem pabianickiego Włóknia· 
rza. Czyż można się więc 
dziwić, że największe zainte­
resowanie podc1..as wczoraj­
szego meczu ligowego Gwar­
dia (Kraków) Włókniarz 
(Łódż) rozegranego w Pabia· 
nicach wzbudziła walka Gu­
zińskiego z Musiałem. 

Gong! Krępy, silnie :i;budo­
wany krakowianin od razu 
rusza do natarcia. Pabianicza­
nin jest jed1ak czujny. Kilka 
udan:·rh zwodów I sam prze­
chodzi do kontrataku. Dwa 
celne ciosy wywołują żywy 
oddźwięk na widowni Mu-

O puchar CRZZ 

siat ma te:!: jednak silny cios. 
Pabianir.zanin przekonał !lę o 
tym jeszcze w tej rundzie. 
Zdawało się więc, że w dru­

giej rundzie Guziński nie 
przyjmie walki na wymlal'lę 
ciosów, iechce lch sobie za­
oszczędzić I wykorzysta cały 
swój zasób strategiL Niestety, 
Guzińskiego poniósł tempera­
ment do tego stopnia, te w 
pewnym momencie znalazł się 
w krytycznej sytuacji. Krako­
wianinowi udało się skrócić 
dystans i dopaść szczęki Gu· 
zińskiego. Posypały się krót­
kie, szybkie jak błyskawica 
ciosy. I nie wiadomo, co by 
było dalej, gdyby iawodni­
ków nie rozdzieli! sędzia, u­
dzielając kra'.t0wiabinowi na­
pomnienia za przetrzymywa-

Kolejarz (Warszawa) wygrywa 
w czwórmeczu pływackim 

W półtmalowych 1.awodach juniorów. Z uzyskanych wvnl­
o puchar CRZZ rozegranych ków na uwagę zasługują: 
na basenie MDK spotkały się 200 m klas. (mężczyźnl) 2.46,5 
4 zespoły: Ogniwo i Kolejarz Kłopotowski - Ogniwo, War­
z Warszawy, Ogniwo ze szawa. Jest to drugi wynik po 
Szczecina I Włókniarz z Lodzi. Petrusewic.zu. 200 m klas. (ko­
Walka o pierwsze miejsce w biety) 3.15,3 - Malinowska 
konkurencji drużynowej to- Bmt11a, Włókniarz, UJdż. wu m 
czvła się od początku do koń· styl motylkowy 1.28,l Gryka­
ca zawodów między Ogniwem Kolejarz, Warszawa, 400 m styl 
i Kolejarzem z Warszawy. dow. 5.59,0 - Werakso, Kole­
Zespoly te zdecydowanie góro- jarz, Wars1.awa. 
wały nad pozostałą dwójką. Punktacja zespołowa: Kole­
Do 10 biegu wynik był remi• Jarz - Warszawa uzyskał 204 
sowy. O zwycięstwie Koieja· punkty, Ogniw') - Warszawa 
rza zadecydowała sztafeta ko- 198 punktów, Ogniwo -
biet 4xl00 stylem dowolnym. Szczecin 98 I Włókniarz -
Była to nadzwyczaj emocjo- l..ódź 76. Zawodom przyglądało 
nująca konkurencja. Na się przeszło l.000 osób. 
pierwszej zmianie świetnie I 
popłynęła Malinowska z 

włókniarza. k.tóra w wyniku Wło'kni·arz (Pabi'an;ce) ostrego sprintu uzyskała i 
kilka metrów przewagi. Kie-
dy na drugieJ zmianie w fi I 
zesoole Kolejarza wystarto- W 08 e 
wała mistrzyni sportu Gryka p p , 
Jasne był», że zniweluje ona ucharu olsk1 
przewagę sztafety Włókni11rza. 

nie. Obrar walki w ootatnlej 
rundzie nie •1leg1 zmianie 
Obaj zawodnicy zapomnieli o 
unikach. O tym, .te można i 
trzeba unikać ciosów i robili 
wszystko, aby je bez zmruże­
nia oka przyjmować I rewan· 
żować się jeszcze silniejszy· 
mi. Chwilami więc walka by­
ła tak zaciekła i bezwzględ­
na, :!:e na widowni zaczęły 
odzywać się głosy, aby ją 
przerwać. Krakowianin otrzy­
mał jeszcze jedno napomnie­
nie za trzymanie i w rezulta· 
cie walkę przegrał. 

Podobny charakter miała 
walka pomit;:dzy Kudłacikiem 
a Stanikowskim. Popularny 
„Murzynek" przesz.edl w tej 
walce sam siebie. 

Wiemy wszyscy, jakim bok­
serem jest Kudłacik. Stani· 
lrnwski absolutnie jednak nie 
spe.szył się renomą krakowia-
nina. Do walki wprowadził 
od razu swój najsilniejszy a­
tut - cios. Kudłacikowi wi­
doczn ie to odpowiadało, bo za 
każdy cios rewanżował się 
dwoma,' a że przy tym rozpo­
rządzał większym ich reper­
tuarem i większym zapasem 
sił fizycznych - w rezultacie 
walkę rozstrzyitll\ł na swoją 
korzyść. 

Ciekawy przebieg miała 
walka w wadze półciężkiej po­
między Krausem a Wasi:czu­
kiem. Kraus mając kontuzjo­
waną prawą rękę walczył Je­
dynie lewą i operował nią tak 
umiejętnie, tak szybko i przy­
tomnie dublował ciosy, że ło­
dzianin skończył walkę przed 
czasem. zupełnie zdemolowany 

Okazało się, że Gryka nie tyl­
ko odrobiła stracone metry, 
ale równocześnie wysunęła się 
zdecydowanie na pierwszą po­
zycję. Kolejarz wygrał osta· 
tecznie sztafetę I JednocześniP. 
uzyska! pierwsze miejsce. 
kwalifikując się do rozgrvwek 
finalowyrh. które odbędą się 

Po wadze pólciężklej Gwar· 
dia prowadziła tylko 2 punk­
tami (10:8), wynik meczu za­
leźał więc od wagi ciężkiej 
Jaskóła jednak przegrał. Prze­
gra! z zawodnikiem dużo 
młodszym, na pokonanie któ­
rego Jaskóle nie wystarczyła 
jego długoletnia rutyna ·rin· 
gowa. Mecz więc zakończył 
się zwycięstwem Gwardii 
12:8. Trzeba jednak nadmie­
nić, że Włóknia rz oddał swe­
mu przeciwnikowi 4 punkty 

Wtzoraj w Pablanirach w 1 walkowerem prqstępując do 
pólfmll1owym meczu pilkar-1 meczu bez przebywającego w 
skim o Pucha1 Polski na Szwecji Anielaka i zawodni· 
szczeblu wojewódzkim spotka- ka w wadze półśredniej. 

w Wars7awif' 
Miłą niespodziankę sprawił 

17-letni iunior z Ogniwa War­
szawa, Frendler. który na 
dystansie 100 metrów st. dow. 
zclobył pierwsze m1eisce w 

, czasie 1.0~ .0 min. Jest to nowy 
l rekord Polski w konkurencji 

ly ~1ę Lespoly Włókniarza pa- Wyniki techniczno, no pierwszvm 
b1anickiego 1 zgierskiego. Goś- miejscu łodz ianie : Rzonurko (Gw.) zdo 
cie osłabieni brakiem Szymań- był punkty w.o., Korg,er przegrał z Ko 

Ź I wotskim, Kęcers:kl wygrał prtet. dysitwa 
skiego wyra nie ustępowa i liflkocję w 3 •und•i• Wolcfako, Szalln 
gospodarzom, którzy zagrali ski pokonał ForysiakQ, Stonikowskl pr<• 
jedno ze swych lepszych spot· grol z Kudlocikl om, Chodorowski zd.>­
kań 1 odmeśli zasłużone zwy- byl punkty w.o„ Gu1ińskl poko~oł Mu 

sioło. Cyran wygroł orze: poddani• 
cięstwo w stosunku 5:0 (3:0), Rysio w J rundrie, Wonc•uk pr<og<"ł 
kwahfikuiąc się tym samym I z Krausem. Jaskóło przegroł z Bielom 
obok piotrkowskiej Unii do W ringu sędilowoł Snowocki (Gdańsk). 
rozgrywek na szczeblu cen· no punkty Lisowski i Szot (Wornowol 

I 
oroz Kubik (Szczecin~ 

tl a nym. z. Kr. 

4 

• 

Korzystając s dośwladweń przodującej w świecie radziec­
kiej kultury rlzycznej, sportowcy naszego kraju spotykająu 
się na stadionach I boiskach ze sportowcami radzieckimi, 
przyczyniać się będą do pogłębiania I umacniania wieczystej 
pr31yjaźnl między naszymi narodami. 

Niech żyje Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październlko• 
wa, która otworzyła drogę do wspaniałego rozkwitp kultu17 
obu naszych narodów!" -

Lisia nagród nr 4 
Ili WrnJKieg~ Konkursu „Głosu Robotniczego" 
pn. „Co wiesz o Kraiu · Rad?~· 

Hl. BOGUSLAW LEWANDOWICZ, Juacza 3ł - radioaparat 
„Syrena". 2ti. KRYSTYNA BERNAT, Zeromskiefo 11 - l<.a.9a 
&obellnowa. ?Q3. EDWARD PRYCZEK, Tuszyńska IZ6 - rarn• 
czek, pokrywka I ly:lka uerpak<>WL 204. ZENON t•RUSZYN· 
SKI, Wersalska 3 - rękawiczki sk6nane, ZOS. KAZIMIERA MO· 
DltZEJEWSKA, Radomsko, Batore&<> 13 - męski lartucb jedw. 
?06. HALINA ZAREMBA, Marysltiska, blok H - k•iątkl. 211. 
TADEUSZ NOWAKOWSKI, Wójtowska z - apuzko. ZOB. KA· 
TARZYNA GRZELCZAK, Okup ~lały, P·I& Łask - P<>Wloczka I 
para pończoch. 2t9. JADWIGA GLOWACKA, Gdańska 31 - wa· 
zon kryszt•Jlowy. 210. ZOFIA KAZMIERSKA, Fałata 2 - k<>m· 
piet do Jaj. Zll. JOZEF RUBINOK, Zachodnia 7ł - komplet do 
Jaj. ziz. MARIA WOŻNIAK, przybyszewsklero &1 - para butOW 
dziecięcych. 213. HALINA KALWARY, Abramowskleg-o 1 -
damskie pol\C"&ochy Jedwabne I •PIOSZkL 2H. JOZEi' TETLAK, 
wieś Konstancin, gm. Tum, pow. Lęczyca - komplet do jaj. 
215. JOZEF WAWRZYNIAK, Spoleczna l - komplet do jaj. 216. 
RYSZARD KACZMAREK, Pnędzalnla= 15 - teczka skórzana. 
U7. MARIA KIELBAS!filSKA, DUbl>ls 81 - torebka damska. %18. 
ZY3MUNT BEDNARSKI, PrujaU!. 16 - kupon Z·osobowy do 
Teatru Powszechoe110. Zl9. EDMUND KACZMAREK, Belcbat6w, 
Podgón:e ł - kupon Jedwabiu. izo. EUGENIUSZ KOWĄLSKI, 
Stalina 63 - kołdra watowa dzledęca. :m. RYSZARD DZIKOW· 
SKI, Pabianice, Pulasklego I - płaszcz damski. ziz. KAZIMIERZ 
MAJDARSKI, Bojowników Getia 22 - •nlegowce dziecięce. 223. 
MARIA GAJEWSKA, Wary6sklego ł - komplet biellzny dam• 
1kleJ. ZU. STANISLAW MOKOSZEWSKI, Zdtary 28, Jm. Wł· 
dzew, pow. Lask, p-u. Pabł.anlce - książka. 2:!11. PIOTR NA· 
RĘBSKI, Kościuszki Zł - wiadro. 2!6. MARIA p1o·r1towu;z, 
Mickiewicza 2ł - puderniczka srebrnL zn. STEFAN PAUL, 
Kutno, L6dzka 56 - wieczne pl6ro. 228. STANISLAW CAJDLER, 
Odaliska 12 - ka.pa gobell.nowa. 2Zł. MIECZYSLAW KWIAT· 
KOWSKI, Pr6chnlka !3 - zegar bateryjny. 230. MARIA Wł.O• 
SIAK, Piękna 31 - kumplet narciarski wełniany. Ul. HELENA 
GALUS, Wys1>ka 3ł - imbryk aluminiowy. 23%. STANISLAWA 
KUBICKA, Zd. Wola, Wolska I - fartuch męski. Z3J. EWA MA• 
LINOWSKA, Pabianice, 29 Stycznia !OZ - 1"'&Zonlkl. Z3ł. WA· 
CŁAWA PADUCH, Warszawa, Wiktorska 16 - komplet do J•J. 
U5, JAN BŁASIAK, Henryków 5Z, gm. Zd. Wola, p<>w. Sieradz 
- kompl8' do jaj. Z36. ALOJZY UltBANIAK, Grzyb<>wa Z -
po6c1ocby Jedwabne. 231. ROMAN LIPERT, owrków, Zerom• 
1klero z - brona, 231. JANINA ADAMUS, Tomaszów, Antoni•• 
1(0 li - portfel •!<Onany. 239. WIESŁAW TATARA, ltrncza 19 
- teczka damska skónanL Hl. BARBARA LOMINSKA, Saba­,„ n - kupon z·osobowy do Teanu Powszechne10. 2łl. JOZEF 
SWITOJll, Radomsko, Swlerczew1kle10 26 - płasacz damski wel• 
wetowy. H'!. FRANCISZEK KAPITVLA, Kolowa 2t - śnJeaow· 
ce daloclęc„ 2ł3. RYSZARD SULGOSTOWICZ, Pr6chnlka u -
Wiadro. Ził. HENRYK WILJ!'lSKI, Nowotki 65 - wleczne pl6ro. 
t'5. ROMAN SOCHACKI, w,leł Rótyca, rm.. Galk6we1<, pow, 
Brzeziny - flanela pldi.amowa. Zł6. GEN.0\VBFA Hll:JM, Toma• 
n6w, Spal1ka 33 - ksl~tka. %11. ELZBIETA KULESZA, Pod· 
rzeczna 13 - )ulątka. iu . .JADWIGA Pl<?RKOWSKA, ll2 Ll;ica , 
- talon na portret. tłł. WIESŁAW PAWŁOWSKI, Popioły „ 
- t.eczka skóruna. Z5ł. ~ANUSZ FIDLER, Pabianice, Karnlazew· 
ska U - pralkL 

Kronika 
partyina 

Ddelnlce Sr6dmlełcle I Pol• • 

KomunikaJy 
Łódzkiego OSrodka 

Szkolenia Partytnego 
lódzkl Ośrodek Stkołenlo PortyJne;o 

tawladomio słuchaczy I i U roku 110• 
mokntolcenia Xi•runku Honomll poll· 
tyanej, i• wyktod dlo li roku no le­
mat: „Socjolistyc.zne uprzemysłowi•· 
nie", odbędtle silł w łroc:lę, dnia to. 
XI. 54 r., o godllnio 17, w sali wyłrla­
dowej tódrkiego Ośrodka, uJ. Trau­
gutta I. 

••• , dziś. a bm., o god1. 16.30, w 
1011 konfere'lcyjnej KO ~ród· 
mlełcle1 al. k.oścluu1cJ 41 odbllt' 
dzle s i ~ narada kolporterów 
zolc:łaocwych, członków eg1• 
kutyw odpowied1lalnych to kol· 
porta.1 prasy ora1 przewodni· 
ci:qcycli rod zakładowych 1 te­
•enu Oologotu;y li, 111, V I VI. 4 

~ Wykład dla I rok~ nauczania na te• 
mot: „Produkcja tawarowa i plenlqdt", 
odbędtie się w piqtelc:, dnia 12. XI, 
19Sł r., o godzinie 17, w 1aN wykłado­
wej Akademii Medrcrne), ul. Noru ... 
wkra 60 (dojazd tromwojem do placu • • • 

4 
4 
4 

O.lelmco Sr6dmlekle1 Wy· • 
dzlol Propogondy KO PlPR 
$ródmieśclo iowiadam\a wszys-

• tk \ch sekretorry podstawowych 
)rgani1ocji porty, .wch, te w 

• dniu 9 i 10 bm~ o godz. 16, ~ 
odbędzie slę 11lcolenie przodu• 
jqcych agitatorów. 

Grupo A "' dniu 9 bm., o I 
godz. 16. G•upo B, w dn. 10 

1 
bm .• o godt. 16. w soli kD lti 
PZPR, ol. Kościuszki 4. • 

Orupo C w dniu 9 bm., o 
godz. 16. G•Jpo O, w dn. 10 • 

I bm., o god1. 16, w soli Dziel· 

Dqbrowskiego). · 

' * • -* 
Uwaga, słuchacie samobltałcenhl· 

klerunllu materiałlt:mu dialektyc1n„o I 
hislorycin•go I I li rokul 

l6dzkl Olrodek Sz<aienlo Porty]n„ 
go zawiadomla 1 ie semina rium dla Il 
roku nauczaniu, grupa 11 odbjfdile 11• 
w czwartek, dnia 11 . .(). 1954 r. Ola l 
roku nauczania, grupo 3, w czwartek. 
dnia 11. XI, 54 r„ gru~a 2 I 4, w 
piqtek. dnia 12. XI. 1954 r. 

Wnystkie zajęcia fOlpoczynojq •I• o 
godzinie 17, w lódtkir.i Qjrodku S1ko-4 
lenia, ul. Traugutta ·1, 

Teatry i kina 
nicowego O~rcdlco Sz:lcołenia 

1 Partyjnego, ul. Piotrl:owsko 194. 
I Temat szkolenia „Rola I z:o• I 
1 dania rad narodowych"! 1 

I ' 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, I PSTOPADA 1954 I. 

FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.011, 7.00, 7.40. 
12.04, u .oo, 15.15, 2t .:io. 23.55. 
14.09 Komunikat o stanie wód. 1.ł . 10 
Audycja szkolna dlo i:los Hl I lV. 14.JJ 
Mu1yka baletowa. 15.CXl Piosenki ro· 
dtieckie. 15.20 Koncert solistów. 15.50 
Aktualny felieton no tematy międzyno• 
rodowe. 16.00 ()Jo t.łlsp6ł lnstrumentol· 
ny. 16.25 Koncert popołudniowy. l7.00 
„z tycio Związku Rod1iecklego 11

• 17 .30 
„Trybuna dzlecu1ca 11

• 17.45 ,,Z mik.roto· 
nem przez miasto I wieś ' •. 17.55 Chwl· 
la mu1yki. 18.00 Reportai aktualny. 
18.10 Omówien ie programu. 18.20 Kon• 
cert orkiestry. 19.00 Muzyko I aktuoln :: ś· 
c.i. 19.25 „Zagadki mu1.yc1ne", 20 .00 
Słuchowisko. 21.•5 Wlodomoici sporto· 
we. 21.50 Dzl9<'1nlk sportowy. 22.00 M•· 
zyka tonecz:na. 22.20 "W dziwnym mieś· 
c ie„ - odc. 3 pow. 22 . .0 „Nosi współ~ 
cieśni kompozytoriy„. 23.10 Muzyka ,,Na 
dobranoc". 

Dyżury aptek 
Dil1lejszej nocr driurujq nos14pu]q­

ce apteki: Prteja1d 19, Wólczańska 37, 
Piotrkowska 225, ZglE'•s lca 146, W. Pol· 
sklego 56, Nowotki '2. Dąbrowskiego 
24 b, Kośc:lun1'.i 48. 

DV%URV SZPITALI 
Chirurgia: dziś colq dobę dy!uruje 

Srpltol im. dr Sterl inga, ul. Sterlinga 
1-3. 

I niema: ddł calq dobę dyłurule 
Szplto l Im. Borllckiego, ul, Kopdńsklo· 
go 22. 

Oyiur poloinlci""!linekologlcinrr od 
godz. 8 do 20 dyturule Szpilo! Im. dr 
łordona, ul. Pnyrod'1icza 7-9, od godz. 
20 do 8 dyturujo Srpitol Im. dr Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34·36. 

MŁODEGO WIDZA (Moniuuld 4 o) • 
god1. 19 - · „lania". 

IM. ST. JARACZA (St. Jorocza 21) • 
godz. 19 - .,Mewo". 

OPERA (Więckowskiego 17) - godz. lf 
- .,Strosz n~ dw6r". 

SATVRVKOW (Trougut\o 1) - god:q 
19.1.5 - „Mamy gości". 

Po.został• teatry ntec1ynne. 

BAtTVK (Narutowlc1a 20) - „Po!clg" ... 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA (Pn:ejozd 2) - Program fil• 
mów dok. i kult.-oświot.: „Synowie 
ludu0 

- godz. 18, 19, 20. Program 
dla najmłodszych : „Koziołeczek", „o„ 
powiodoł dzięcioł sowie". 0 W1pólny 
dom" - godz. 16, 17. 

MlODA GWARDIA (Zielono 2) - „M<>' 
zowste" - godz. 1-4, „Zakazane plo-t 
1enkl" - godt. 16, 18, 20. 

MUZA (Pobionicko 173) - „Zagubione 
diieelństwo" - godz. 18, 20. 

PIONIER (froncinkońska Jl) - „Sy11 
pułku" - godz. 17, 19. 

POLONIA (P•atrkowska 67) - „Pod 
gwiozdq fryglfJkq" - godz, 15.JOo 
17.45, 20. 

PRZEDWIOSNll (Zeromsklego 76) „ 
„Królowo balu" - godz. 16, 18, 20. 

1 MAJA (Klltńskiego 178) - ,,Skarb" „ 
godz. 17, 19.15. , 

REKORD (Rzgowska a) - „Paloma'! „ 
godz. 18, :!O. 

lłOMA (Rzgowska 84) - „Mazowsre" „ 
godz. 18, :!O. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „SkondeN 
beg" - godt. 17, 19. 

TATitV (Sienk owlczo 40) - „Ostatni 
etop" - godz. 15.45, 16, 20.15. 

SWIT (Bołuck l Rynek) - „Dygnitarz na 
tratwie" - godr. 18. 20. 

STYLOWY (Kiiińskiego 123) - „Zog.,. 
blone dzlecillstwo" - godt. 18, 20. 

WOLNOSC (PrzybySlewskiogo 16) "" 
„Wczasy z Aniołem" - godi. 16, 18, 20. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Pod 
gwlozdq frvgliskq" - godz. 16, 18.15, 
20.30. 

WISŁA (Przejord 1) - „Pościg" - godz; 
14, 16. 18, :IO. 

ZACHĘTA (Zgiersko 26) - „Piqtko i .,. 
licy Borskiej" - godz. 16, 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Koliski)- „ZOW" 
11e plarw1!11

, „Klnsobo podr6inlk"1 
„Cty wiecie, 

11 
te„. 3~.51", „Przeglqd 

sportowy J 53 - godz. 16, 17, 11; 
19, 20, 21, 22. 
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